
‘p .

Nr. 232
Na'elytość pocztowa opłacona ryczałtem

Kraków, niedziela 15 października 1922 Rocznik XXXI.

aa numer

1500
granica miesięcznie 2 4 3 0  Mk 

***** stekowe PKO Nr 140.256

otw arte sa worne o* 
»B£towe|. — neoałccya 

^ “^Pjsów aie zwraca i beaimten- 
®Veb listów nie cw zjieaciŁ

NAPRZÓD
, Organ Polskiej Partyi Socyalistycznej

Wychodzi codziennie o godz. 6 rano z wyjątkiem dni poświątecznych

Redakcya i Administracya: 
Kraków, Dunajewskiego 5.

Telefon Redaiicyi Nr. 390. 
Telefon Administracyi Nr. 310. 
Adres toieęr.; Naorzód Kraków.

Dział inseratowy: 
Powszechne biuro reklamy

„PRASA”
Kraków, aarmeiicka 16, tel. 2046. 

Konto czekowe 149.975.

Przestrogi wyborcze
mrn° W t  hyer a? Hyeną jest zwierzę, że- 
UJ§‘«?3 iia trupa,cu- Ilyeną wyburczę, nazwa- 
? przekupione przez reakcyę indywiduum, 

psujące za nieboszczyków, wygrzebanych 
Jr shisów wyborców. Obecne wybory przy- 
cẑ Sly- ELam' aową odmianę iy in y  wybor- 
W h *eruiącej wś-^ói nieuświadomiony eh 

osłonę frazesu „narodowo- 
Wi ^ijańskiego". Po oszołomieniu łatwo- 

feiraego wyborcy narkotykiem frazesu, 
eiia endecka wykorzysta ofiarę dla swego 

a ^ ^ y b o rc z e g o , a po wykorzystaniu —

Znane 2e gwej W:Stecznej i  wrogiej Indowi 
w ^ h e e n iu  działalności w  Sejmie stron- 
S Va endeckie, jak: Związek Ludowo-nar 
c W ^ y . (ks- Lutosławskiego), Narodowo- 

®&cijemskie stronnictwo ludowe (Duba- 
C ltaa), oraz t. zw. „Chrześcijańska derno- 
tyrv,ya" zjednoczyły się w  jeden obóz j>oIi- 
skipi y, Wyborczy, pod nazwę „Gh-rześcijan- 

“S-dności Na-rodowej“ . W  skróceniu 
tego bloku reakcyjnego od poczętkor 

pjj . ńter daje ram symboliczną nazwę
Dziwnern zaiste zrzędzeniem 
cżerS reakcyjna godne swemu 

W interowi uzyskała miano „Ch-je-ny“ . 
Im , sŁeczniejsze, — jak widzimy, — ży-^ i0łv j --- -----------• .

ie,rn!i.,przysięgły się przeciw postępowi i 
seł T1 acyi, kryjąc chytrze pod osłonę ha- 
t t io if°d °\ v y c łi ‘*, „chrześcijańskich'* i ,de- 
lUcin ycznych‘‘ swe zdradzieckie wobec 

Ą ?a«Uary. 
skaa-^ Jest to złośliwość lub gołosłowne o- 
»T ,  >nie. Czyny zblokowanej dziś „Gh-je- 
ai°iszv Ĉ  2iłwsze ła w ę  przeciw najżywot- 
żenie t ^taresam lu d u  p racu jącego , oskar 
czy ̂ .s tw ie rd z a ją .  „Chjena" z całą zapal­
a ło  k a zwalczała to wszystko, co zdę- 
kla.Sv u Podniesieniu dobrobytu i kultury, 
b p z y s k i w a n e j ,  a broniła klasowych 
lętaym • . obszarnictwa i paskarstwa- Obo- 

M  łO.S tych wielkich mas nędza- 
ną,c’y ^ Validćw, wdo vv, sierót i starców, gi- 
ięthw  wśród najskrajniejszej nędzy, obo- 
cown-d był »Chjenie*' los setek tysięcy prą 
Pod vT°w . państwowych, uginających się 

hm j^Pdeiuem wyzysku i głodu.
^yb(>, ° :ęljtle >’Chjenie“ sę natomiast głosy 
°Parin tycb mas. które chce zdobyć, aby 
da_ls,7,^ ać Sejm nowy i  rząd i  prowadzić w 
czo^rb ciągu bezkarnie politykę obszarni- 
p ^ ^ a r s k ę ,  politykę szowinizmu i  nie- 
dopjj Cl do wszystkiego, co leży w interesie 
Przaa • u pracującego i demokratycznych 

a Państwa. Bojkot skarbu państwo- 
kdh|... przez burżuazyę od samego ząrania 

Zeszonej niepodległości, wykorzysit.y- 
0bror,,,bl’Zewa5-ri burżuazyjnej w  Sejmie dla 
ta y Przywilejów yolneg0 p ask a rsiw a , — 
L 5iac!3tko zasługa „Ch-je-ny‘‘. 

yt w_ , audeeko-klecykalua p od k op yw ała  
*Wa *ak'-e C!1 zew n ętrz . Oszczerczą 

zasraniczn;, przećiw jedynej, bez 
^ o w i władzy w państwie — Naczel-

'. Państwa Piłsudskiemu, charaktery- 
^hiokr + Wo,b.PC ohttrch1 polskiego mchu 
^C^icki ,?neg0’ roiotniczego, tako „boi- 

Uego“ — „Chiina** zanomoca prasy.
So, N a jo h y d n ie ją .-ji p o s ła  Z a m o rs k ie -  
';ćtv'ek v n a  w  A m e ry ą )  -i o p a n o w a n y c h  pla- 

fJ^ąsulamych, dyskredytowała mto- 
helską, niwecząc zaufania za- 

?°Pioev k a r a  t a k  b a r d z o  O bcej
" ‘?oieV '/ń ń ń s o w e j dl, z b u d o w a n ia  w a lu ty  

Sa p,. g? a ’z e b ° w a ła , U jy ż  b u r ś u a z y a  pol-
S\v

S?lacva5,lvc!'W:ala towa{aii.. rujnowała spe- 
^'w.' ^-arkę, nie plcęc państwu podat-

eyjnej „Chjeny**, Państwo Polskie stanęło 
nad przepaścią bankructwa.

Skarb państwa cięgle pusty, gdyż „Chje- 
na“  broni kas obszarniczo-paskarskich;
skutkiem szalejącej drożyzny wydatki pań­
stwa rosną, marka polska stoczyła się w 
przepaść.

I co czyni „Chjena", główna sprawczyni 
tego okropnego stanu? Czy może idąc na 
wybory, rozwija plan ratowania państwa, 
wszak głosi, że jest blokiem „interesu ogól­
nego — państwowego?" Nic pobobnegol Ha­
sła jej dziś są: 

obalenie reformy rolnej, 
obalenie ustawy o 8-gocłzinnym dniu pra­

cy,

ob alen ie ochrony lokatorów.
To są minimalne postulaty „Chjeny", k tó ­

re osiągnąć pragnie obśzarnictwo i  burżua- 
zya. Prócz tego „Chjena'* ma szeroki pro­
gram reakcyjny, zdążający do uwsteczoie- 
nia form państwowych Polski, ograniczenia 
swobód obywatelskich, o>panowania urzędiu 
Naczelnika państwa i armii,* który to pro­
gram rozwijać będzie i realizować w  miarę 
zwycięstwa wyborczego!

D latego  lu d  p racu jący  strzec s ię  m u si 
p rzsd  „Chjenę!"

Demaskować należy endecko-klerykał- 
nych blagierów, którzy kłamstwem i fraze­
sem starają się otumanić wyborców, aby 
zyskać ich głosy, a zdobywszy Sejm i rządy, 
ob a lić  to  w szy stk o , co  lu d  p racu jący  w  c ię ­
żk iej w a lce  z w y zy sk iem  i  reakcyą  zdobył.

Piąty listopada przynieść musi zwycię­
stwo ludowi pracującemu, walczącemu pod 
sztandarem PFS. M. P.

Selm ś lą sk i
(PAT) Katowice, 13 października.

Drugie posiedzenie Sejmu śląskiego za­
gaiła poseł Omaiikowska, odczytując depe­
sze gratulacyjne marszałka Trąmpczyńskie 
go i gen. Szeptyckiego poczem przyjęto en 
błoć projekt regulaminu. Przystąpiono do 
wyboru prezydyum. Marszałkiem Sejmu 43 
głosami przy 5 wstrzymujących się obrany 
został pos. W olny (partya Korfantego), wice

marszałkami wybrano pos. Panfca (Niemiec) 
36 głosów, p. Grajka (NPR) 44 głoisów, Ra­
kowskiego (blok narodowy) 35 głosów i  Bi- 
ulszkiewioza (PPS) 44 głosów. Sekretarzami 
wybrani zostali pos. ks. Mateja, Fojkis, tow. 
RumpMt, Borys, Mendlowski, Obrzut, Pa­
wlak i Fuchs, poczem posiedzenie zamknię­
to.

t o to*>
dziś, dzięki U „polityce" desŁrukT

W yfazd Maczelnika państwa  
oa W ołyń

W arszaw a. (PAT). J u tro  N acze ln ik  P a ń s tw a  
w y jeżd ża  n a  p a rę  dn i n a  k ie sy  w schodn ie  i 
zw iedzi K rzem ieniec, Ł u ck  i R ów no. W  p o n ie ­
d z ia łe k  w  Ł u c k u  N aczeln ik  P a ń s tw a  w eźm ie 
udział w  uroczystości w ręczenia  sztandaru  22. 
p u łk o w i p iecho ty .

Wybuch strejfeu rolnego
Tarnobrzeg. (Tel. wł. „Na.puz."). W czora j we 

czw artak  14 bm . w ybuch ł s t r e jk  ro b o tn ik ó w  roi* 
n ych  w p o w ia ta c h  T arn o b rzeg , N isko, M ielec.

Strefk telefon iczn y  
w W arszaw ie

W O JSK O  OBSADZIŁO TELEFO N Y .
W arszaw a . (PAT). W  zw iązk u  ze snirejkiem w
telefonach w arszaw sk ich  d y rek cy a  telefonów  

zw oln iła  z p ra c y  w szystk ie  te le fo n is tk i i p rzy ­
stąp i do a n g a ż o w a n ia  nowetgo peusonah i. D zisiaj 
ra n o  g m ach  te le fo n u  obsadzony  zo s ta ł p rzez 
w ojsko , a  obsługę te lefonów  rząd o w y ch  p e łn ić  
zaczęły  te le fo n is tk i te le fo n u  p ań stw o w eg o  i  
s z ta b u  gen era ln eg o . T e le fo n is tk i z&i zm ian y  no* 
cnej n ie  ch cą  dobrow oln ie  o p u śc ić  gm ach u , pó- 
nśeiwaiż w a r ty  * p o licy jn e  p rz e d  gm acham i, n ie  
c h c ą  w p uszczać  do g m a c h u  now ej zm ian y . Ifer- 
t ra k ta c y e  trw a ją  daiej.

P roces F edaka 23 bm*
Lw ów  (A W ).-W  sp ra w ie  F e d a k a  i wsspółodkat? 

aonych  n ie  n a d e sz ła  d o tą d  dacyzya, co do urno- 
rż e n ia  p ro cesu  12 w spóln ie  z n im  o sk a rż o n y c h  
o w sp ó łu d z ia ł w z a m a c h a  n a  N acze ln ik a  p a ń ­
s tw a  i w ojew ody G rabow skiego . W obec tego 
p rezy d y u m  są d u  w yznaczy ło  ro zp raw ę  n a  dzień  
23 bm . i  do ręczy ło  ju ż  w ezw an ia  w szy stk im  13 
o sk arżo n y m .

Groźba stregku urzędników 
w Gdańsku

Gdańsk. (AW ). P is  potókie w G d a ń sk u  do* 
noszą, żie se n a t w olnego m ia s ta  G dańska,, m im o 
zaciągniętieej pożyczki, nie, zd o ła ł op łacić w szy­
stk ich  u rzęd n ik ó w  i u reg u lo w ać  za leg ły ch  po ­
borów . U rzęd n icy  g ro żą  s tre jk iem , k tó ry  m a  s4ę 
rozpocząć w pon ied z ia łek  p rzyszłego  ty g o d n ia .

Międzynarodowe biuro pracy
Genewa (PAT). Radia ad m in is tracy jn a  m ię d z y  

narodow ego  b iu ra  p racy  o m aw ia ła  sp raw o zd a­
n ie  Alb irta T hom asa  o działalności b iu ra  w  o- 
k re s ie  trzeci.ego k w a r ta łu  b ieżącego ro k u . P rz y ­
jęto  d o  wiadomiościi fak t ra ty fik acy i p rzez Szw aj 
ciaryę cz te rech  kcnw cncy i, p rzy ję ty ch  p rzez  k o n  
ferencyę w aszy n g to ń sk ą  w sp raw ie  bezroibodla, 
oraz p racy  'nocnej kobiet i jM eci.

Anglia chce uznać rząd
sowietów

L ondyn (AW ). Dzienniki donoszą, że spra­
wa uznania rządu sowieckiego de jure po­
stąpiła tak dalece naprzód ,że w celu nawią 
zaoia o sta teczn y ch  rokow ań Litwinow wyje 
chał do Londynu. ’

Owaga dla Pań!
iVLimo znaczne' zw yżki cen  tow arów , sp rzed a ję  

jeszcze  ty lk o  p rzez  k ró tk i czas
p m  b s r d z a  rd s k ic k  c f n s e h  d a w n f a j s a j f th

iiilfiijii i s i  u m m  lite
w wielkim wyborze. , 1024

FABRYKA KAPELUSZY S. WIENER
Kraków. Stradom 5.
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Szczyt humory styki
e a “ : S te f a n  D a s z y ń s k i. Za  Z w ią z e k  P o l s k i  
M ło d z ieży  A k a d e m ic k ie j  „ Ż a g ie w 11-; L®0® 
O b e r le n d e r .

— o o o  —
Endecki „Kuryer PosnańsKś11 contra „Rzeczpospolita" i je; p zybocznymżydym Wiece w N. Targu i Zakopanem

W  zab aw n y ch  w a ru n k a c h  odbyw a się tu  u -  
tairczka:

„K u ry e r P o z n a ń sk i11 w  N r. 233 oodaje  l^ores- 
IKHrdencyę z G d ań sk a , d o n o szącą  o tam , że „G a­
z e ta  G d a ń sk a 11, orgian b lisko  s to jący  p. F h ic iń -  
ekiieigo, k tó reg o  am bicyń  s ięg a ją  n a w e t podobno 
po  stan o w isk o  p re z y d e n ta  re p u b lik i z ra m ie n ia  
©ndecyi — chce się pmaad w y b o ram i rozszerzyć  
i  sp ro w a d z a  w y tra w n y c h  d z ie n n ik a rz y  z War= 
szawy.

„W szystko  to  — pisane k o re sp . „K u ry  e ra  
Poezm.1 — by łoby  b a rd z o  p ięk n e  i  pochw ały  
godne , w szelako  cień  n a  te  p ięk n e  z a m ia ry  
rzuca wieść, k tó ra  n iesie, że n a  czele całego  
przedsięwzięcia fh a  s ta n ą ć  sp ro w ad zo n y  
u m y ś ln ie  w  ty m  celu do  G d ań sk a  p . M as  
Goldscheidez.

N ie je s t  to  osob isto ść  n ie z n a n a . P rz e d  
w o jn ą  był d z ien n ik a rzo m  w W ied n iu  g d |ie  
p isy w a ł w  g aze tach  n iem ieck ich . P odozas 
w o jn y  by ł „teitendetr R e d a c te u r 11 w  p iśm ie  
„Polem 11, w ychodzącym  w B erlin ie  i w y d a- 
iwonem  praez N. K. N. k rak o w sk i. Ja k o  „H e- 
ra u sg o b e r"  f ig u ru je  n a  k ażd y m  zeszycie te­
go  p ism a  „U n iv e rs ita ts  P ro fe so r d r  L adfe la- 
u s  L eopo ld  R iittcr v o n  Ja w o rsk i. B ył to  or» 
gan  b ro n iący  p o lsk iego  ak ty w izm u , w k tó ­
ry m  p isyw ali w szyscy  n a jz n a k o m its i  p u b li­
cyśc i tego obozu .11

A  d a le j d o d a je  p ism o endeck ie :
„P isa ł też  ta m  dużo  i  re d ag o w a ł p ism o  P. 

Max Goldscbeider.
Obecnie Jest on dziennikarzem polskim i 

p isu je  pod psGTutonimem M. Gdyński.
K o resp o n d en t kończy  p ro tes tem , u ło żo n y m  w  

fo rm ie  p y ta n ia  — p o d  a d re se m  b anków , łożą­
cych n a  „Gaz. G d a ń sk ą 11.

Czyżby p rzed s taw ic ie le  ty lu  pow ażnych  
in s ty tu c y j godzili się  n a  p o s ta w ie n ie  n a  w y­
d a tn e j  p laców ce p u b licy sty czn e j po lsk iej, 
ch o ć  w G d ań sk u  umiiesizczonej, w łaśn ie  p, 
M axa Goldscheidera z B rodów , w ied eń sk ie ­
go  dizaenndlkarza i  r e d a k to ra  „P o la n ?11

A le z a p y ta  czy te ln ik , gdzież tu  je s t  ja k i  a ta k  
*ła „R zeczpospolitą"?

Je s t!  T y lk o  w fo rm ie  p o dw odnej to rp ed y . Al- 
bow iem  ten  G ołdschedder z B rodów  s e m d a  em  
k a e n is ta , p isu jący  pod pSeudot,irnem  G ory lisk i, 
czyn i to... n a  ła to a c k  „R zeczypospolitej11.

W  chw ili gdy to  piszem y, m am y  n a w e t p rzed
o czym a N r. 278 „R zeczypospo litej" z dn . 14 bm . 
gdzie  w sp isie  a r ty k u łó w , z a w a rty c h  w n u m erze , 
rz u c a  siię w oczy n a  trzoe iem  m iojsou:

M. G o ry ń sk i: „Z dizlejów niemiiecikieigo m i- 
l i ta ry z m u 11. . . ,
O tóż tra k to w a n ie  p rzez  „K u ry e r Poziiańsikd", 

jaik zapow ietrzonego  — w spó łp raco  w n ik a  s to łe ­
cznego o rg a n u  te jże  „C hjeny" n ie  je s t  d la  „Rze­
czy p o spo lite j"  „v o tu m  zau fan ia " ,

■Jak gdyby  w iedziony  p rzeczuciem , że o głow ę 
p. M alesa to czy ć .s ię  będzie  w a lk a , podał „Robot- 
ń ik "  w a rszaw sk i ja k b y  w fos m ie  „m enu", n ic  po­
zbaw ionego p ik a n tn e j -p rzy p raw y , n a s tę p u ją c y  

jp i s :
L IST A  W SPÓ ŁPR A C O W N IK Ó W  PR A SY  

„C H JEŃ SK IEJP 1 ŻYDOW SKIEGO PO CH O D ZE­
N IA ,

H en ry k  Gederbaium , %
A le k sa n d e r  K ra u sh a r ,
Z u z a n n a  R a b sk a  z do m u  K rauishan,
L. B ru n  (w łaśc iw ie  B riin n ),
Je rz y  O hronstc in  (O roński),
I r e n a  Panem kow a (z d o m u  Jaiwitź),
M aks G o ld sch e id e r (G oryński),
S. A u erb ach  (we F ra n c y i S. A ubac),
W ac ław  M u tte rm iłch -„B o jo m ir“ ,
B. M erw in  (M enkes),
Ju liu sz  K le iner.
Ig n acy  W ein fsłd ,
W ik to r  N a ta n  ‘■on,

- S te fa n  N a ta n so n ,
Dr. S ap h ir.
D r. A lfred  Kohl (Ki dskii), 1 ’
L eon P oncz  (Pąozew ski),
W . M aibaum .
A. K ro n en b lech  -K roń ski,
H o rie n sy a  L ew en ta lo w a ,
M. S za rsk i (F efn tuch),
S p is  ten  je s t n iepełny ...

G to s u ic l®  
na list® Nr.

Buch wyborczy
Wnosić sorzeciwy przreiwko uchwa­
łom obwodooycn komtsyij wybor­

czych
N o to ry c z n ą , j e s t  r z e c z ą , że m e ld u n k i  p o li­

c y jn e  w  K ra k o w ie  z n a j d u j ą  s ię  w  o p ła k a ­
n y m  s ta n ie ,  z a w ie r a ją ' o g ro m n e  b r a k i ,  n ie ­
d o k ła d n o ś c i  i td .  T e n  s t a n  m u s i a ł  s ię  o d b ić  
n ie k o r z y s tn ie  n a  r e k la m a c y a c l i  w y b o rc z y c h . 
N ie k tó r e  k o m is y e  w y b o rc z e  z a m ia s t  u w z g lę  
d n ić  te  s to s u n k i ,  s z y k a n u ją -  r e k la m a n tó w . I 
t a k  k o m is y a  w y b o rc z a  N r , 51 (N o w a  -W ieś) 
o d m ó w iła  w p is a n ia  n a  l i s tę  w y b o rc ó w  o b .. 
0. A. a p l ik a n to w i  s ą d o w e m u , k tó r y  o d  1 l u ­
te g o  b . r .  p e łn i  s łu ż b ę  w  s ą d z ie  k r a k o w s k im  
i  j e s t  n a w e t  c z ło n k ie m  w  s ą s ie d n ie j  k o m i­
s y i  w y b o rcze j!*  O d m ó w io n o  d a le j  w p is u  je ­
g o  ż o n ie , k t ó r a  b e z  p rz e rw y  m ie s z k a  w  K r a  
k o w ie  o d  1905 r o k u .  W o b e c  p o w y ż s z y c h  w y ­
p a d k ó w  to w a rz y s z e  n a s i  p o w in n i"  'w n o s ić  
s p rz e c iw y  p rz e z  o b w o d o w ą  k o m is y ę  w y b o r ­
c z ą  do  o k rę g o w e j k o m is y i  w y b o rc z e j  w  c ią ­
g u  3 d n i  o d  d o r ę c z e n ia  o rz e c z e n ia . W  b r a ­
k u  m e ld u n k u  p o l ic y jn e g o  n a le ż y  p o w o ła ć  
s ię  n a  u rz ę d o w e  p o ś w ia d c z e n ie  w ła d z y , 
p rz y  k tó r e j  d a n y  w y b o r c a  u r z ę d u je  (sąd , 
k o le j ,  p o c z tą  i td .) , w z g lę d n ie  p r z e d s ię b io r ­
s tw a ,  w  k tó r e m  p r a c u je ,  e w e n tu a ln ie  w r e ­
szc ie  p o d a ć  ś w ia d k ó w  ( k a m ie n ię z n ik a  i  lo ­
k a to ró w )  n a  fak t. z a m ie s z k a n ia .

— o o o —

iV!ło d z  :e ż  a k a d e m ic k a  a w  yb o ry
P o s tę p o w e  o rg a n iz a c y e  a k a d e m ic k ie  w y ­

d a ły  o d e z w ę  „Do M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j11. 
W  o d e z w ie  te j ,  p o ś w ię c o n e j  w y b o ro m , czy -

D n ia  7 p a ź d z ie r n ik a  w ie c z o re m  o d b y ł y? 
w Nowym Targu, te j  tw ie rd z y  endecki®!' 
wielki wiec w „Sokole14. O d -i l a t  n ie  p rz®'
m a w ia ł  t a m  s o c y a l i s ta  —  to  te ż  z e b ra ło  f  _ I 
d o  ty s ią c a  s łu c h a c z ó w , w  te j  lic z b ie  c a ła  
te l ig e n c y a  m io js c o w a .v  |

Z a g a ił  to w . B a n d y k , p rz e w o d n ic z y ł  
O s ik a . W  2 -g o d z in n y m  re f e r a c ie  to w . ■ 
p iń s k i  p r z e d s ta w i ł  s y tu a c y ę  p o li ty c z n ą , 
g r a m  i  d z ia ła ln o ś ć  c l i je n y . T o w . F aJ$* j 
p r z e d s ta w i ł  s y tu a c y ę  w  o k r ę g u .  ChłoszcZ4, ! 
b e z  m i ło s ie r d z ia  n ie r ó b s tw o  „narodom ®  « 
m ie js c o w y c h  e n d e k ó w , m ó w ił  to w . poseł ( 
C z a p iń s k i :  * *f

— N ie  b y ło  t u  s o c y a l is tó w  p rz e z  4 l-a 
P a r ty e  „ n a ro d o w e 11 m o g ły  w ię c  b e z  „PrZft)i 
s z k o d y 11 r o b ić  s w o ją  „ n a r o d o w a 11 t-obó-d,.

,vż 1G d y  p r z y je c h a łe m , sąd z ib o p i, ż t  -u
n ie b a  b u c h a  o g im k n  p ra w d z iw ie ,  n a ró d 1 
ro b o ty . T y m c z a s e m  w id z ę , że  b u c h a  
s m r ó d  p lo tk i ,  k ie l i s z k a  i k a r c ią t . . .  , , ,  

G o rą c y m i p k l a s k a m i  p o d z ię k o w a n o  O10 
c o m . . z .

P o te m  z a b r a ł  g ło s  e n d e a ,  P "of. O g ró d 0 ® j 
sk i. M ó w ił d o ś ć  k u l tu r a ln ie ,  — to  ń , u. 
p rz y z n a ć . — a le  a r g u m e n tó w  n ie  Ż ■ h i  
W y r a z i ł  z a d o w o le n ie , iż  s o c y a liś c i  ś t a;n .w ; 
n a  n a r ó d  o w e m  s ta n o w is k u ,  co u m o ż h '\ .  ( 
„ p o ro z u m ie n ie "  z ND (!!). N a  b a rd z o  
m o w ę  o d p o w ie d z ia ł  n a ty c h m i a s t  to w . ( A  I 
p iń s k i .  ^

W ś r ó d  e n d e c y i k o n s t e m a c y a  — w  N ° y to ; 
T a r g u  s o c y a l iś c i  z n a le ź l i  ż y w y  oddźw i? . 
co  c z y n ić ?  W y s tą p i ł  w ię c  z je z u ic k im  ® *
n e w r e m  o s ła w io n y  ksiądz Ryba i  j ą ł  ^  
d z ić , że to w . P a j ą k  „ o b ra z ił b i s k u p a 11, 
w ie d z ia ł ,  że i p o z a  S e n a te m  m o że  
w ie le  d o b re g o . N a  te n  w y b ie g  odpow i® ćz 
n a s i  m ó w c y  n a ty c h m ia s tb w e m  n a p i ć ; 
n ie m  s p o s o b ik ó w  k s . R yby , w ś ró d  o k ia 3*. „ 
z e b r a n y c h .  O g o d z . 1 1  z a m k n ą ł  to w . \
im p o n u ją c y  w ie c . C a ły  Now.y T a r g  -J jp  
p o r u s z o n y  1 r o z p r a w ia  o  fw y c ię sk rru  vVj 
p le  s o c y a  l is  ty c z n y m . .

W  Z a k o p a n e ja  o d b y ł się o lb rz y m i
.. Z g ro m a d z i ł  w  k a t» Kn ie d z ie lę  8 b . m . Z g ro m ad z i!

b a c h  S ta m a r y  1000 o só b . P rz e w ó d  n iczy j

t a m y  m ię d z y  in n e m i :
„ P o m im o  ro z b ic ia  s p o łe c z e ń s tw a  n a  d w a ­

d z ie ś c ia  s t r o n n ic tw ,  p o m im o  ró ż n ią y  p ro ­
g r a m ó w  — z a r y s o w u je  s ię  w y r a ź n ie  p o d z ia ł  
n a  d w a  w ie lk ie  » bozy , r ó ż n ią c e  s :ę z a s a d n i ­
czo p o ję c ia m i  p o l i ty c z n e m i, s p o łe c z n e m i, e- 
ty e z n e m i  i k u l tu r a ln e m i .

„ P o  je d n e j  s t r o n ie  s t a j e  n ie p rz e b e e ra ją c a  
w  m e to d a c h  i ś r o d k a c h  w a lk i  r e a k c y a  k a p i ­
t a l i s ty c z n a ,  b ę d ą c a  s y n o n im e m  w s te c z n i-  
c tw a , c ie m n o ty , u c i s k u  e k o n o m ic z n e g o  i p o ­
l i ty c z n e g o . o b n iż e n ia  s k a l i  e ty c z n e j .  P e r f id ­
n ie  p o d s z y w a ją c  s ię  p o d  o b łu d n ą  n a z w ę  „ n a  
ro d o w e j  d e m o k r a c y i11, c h o ć  n i  z c a ło ś c ią  n a ­
r o d u ,  n i  z d e m o k r a c y ą  n ic  w s p ó ln e g o  n ie  
m a , g ło s z ą c  h a s to  „ c h r z e ś c i ja ń s k ie j  je d n o -  
ś c i“ , p lu g a w i  i z o h y d z a  t e 1 p o ję c ia .

„O bóz te n , k tó r y  „ n ie  j e s t  p a r t y ą  p o l i ty c z ­
n ą , le c z  z b io re m  w s z y s tk ie g o , co j e s t  p ła z e m  
w  n a r o d z ie 11, o ś m ie la  s ię  m ó w ić  o je d n o ś c i ,  
d ą ż ą c  ś w ia d o m ie  do- ro z b ic ia  , m ło d e j  P a ń ­
s tw o w o ś c i  P o ls k ie j ,  p rz e z  n ik c z e m n ą ,  b e z ­
w s ty d n ą ,  o h y d n ą  k a m p a n ię ,  p r o w a d z o n ą  
p rz e c iw  N a c z e ln ik o w i i p ie rw s z e m u  B u d o ­
w n ic z e m u  P a ń s tw a .  J ó z e fo w i Piłsudskiemu, 
k tó r y  d la  N a r o d u  w o g ó le , a  d la  m ło d z ie ż y  
w  sz c z e g ó ln o ś c i  b y ł, j e s t  i b ę d z ie  s y m b o le m  
o f ia r n e j  i  c z y s te j  id e o lo g ii  n ie p o d le g ło ś c io ­
w e j.

„A d r u g i  o b ó z  -*  to  b o jo w n ic y  o p r a w a  
lu d u ,  o w y z w o le n ie  sp o łe c z n e , o s p r a w ie d l i ­
w y  u s t r ó j  s p o łe c z n y . P r o w a d z ą  o n i  n a r ó d  
w  p rz y s z ło ś ć  k u  P o lsc e , k t ó r a  w  d e m o k r a ty ­
c z n y c h  r a m a c h  S w e g o  u s t r o j u  n ie  ś c ie r p i  
ż a d n y c h  k r z y w d  te j  c zy  in n e j  w a r s tw y  sp o ­
łe c z n e j .

„W  te j  w a lc e  d w ó c h  k ie r u n k ó w , d w ó c h  
ś w ia tó w , m ło d z ie ż  a k a d e m ic k a  p o p ie ra ć  m u  
s i  o b ó z  P o ls k i  m ło d e j ,  lu d o w e j ,  P o ls k i  ży ­
w s i , n ie  p r z e s ią k n ię te j  m ia z m a ta m i  n ie ­
w o li11. *

O d e z w ę  tę  p o d p is a l i :  Z a  K o m ite t  w y k o ­
n a w c z y :  S e k r e t a r z :  J e r z y  S te f a n  L a n g ro d ;  
P r z e w o d n ic z ą c y :  C z e s ła w  K u lik o w s k i .  Z a  
C z y te ln ię  A k a d e m ic k ą  im . A d a m a  M ic k ic w i 
c z a :  W ła d y s ła w  Ż y ła . Z a  O rg a n iz ą ę y ę  M ło ­
d z ie ż y  N a ro d o w e j :  T a d e u s z  P ie c h . Z a  S e k -  
cy ę  A k a d e m ic k ą  P P S :  A clam  C io łl^osz. Z a  
Z w ią z e k  M ło d z ie ż y  A k a d e m ic k ie j  „ K u ź n i-

IiK ra s z e w s k i ,  z a g a ja ł  to w . W in n ic k i - /ń j  ufc; 
w a l i  g o rą c o  w i t a n i  to w . Czapiński \

' d i z r , „T rz e c h  s m a r k a c z y  e n d e c k ic h  c h c i oitf
b u rd ę , a le  w  m g n ie n iu  o k a  ic h  u sp o k o i^ }
— i w ie c  ,w  n a d z w y c z a jn y m  s p o k o ju  
i  g o d z in y . , . #

B y ło  n a  s a l i  k i lk u  e n d e k ó w , a le  
c h c ie l i  z a b ra ć .  N a p ię tn o w a ł  to  to w . ć r  gg 
s k i ,  d z iw ią c  się , że e n d e c k i  kandydat 
n a tu ,  in ż . K r o t ic k i .  m ilc z y .

W ó w c z a s  p . K ro b ic k i  m u s i a ł  P rze  
Z a c z ą ł t a k :

—  M a m  z a  s o b ą  duż.;. p r a c ę  n a ro u o . • 1
W s c h o d n ie j  G a lic y i...

— T o  t a m  k a n d y d o w a ć !  Do D r o b n i  ^  
In ż . K ro b ic k i  d r ż ą c y m  g ło s e m  p r a w

le j :  «
— T e n  r i ł s u d s k i - .
— N ie c h  ż y je !  — w o ła  e n tu z y a s fy  

c a ła  s a la .  _
— O w szem , —  p o w ia d a  K ro b ic k i, ~Z 

ż y je !  T o  m ą d r y  c z ło w ie k . A le  te n  " a *  
sk i...

— N ie c h  ż y je !  — woła, s a la .  c%]cr
— O w szem , n ie c h  żyje, — to  m ą d ry  

w iek -. A le  M o ra c z e w s k i z a p ro s i ł  i ja  aJń 
d o r a 'N ie m c a  K e s s lc ra ,  c o ? h ę ?  Hę?

—•- N ie c h  ż y je  M o ra c ie w sk i!  .—  i \ i e c n  ż y je  a iu K u je w s R u
W k o ń c u  s k o m p ro m b o w a n y  e n d e k  Z n e ! °WKUL1LU OJAUIIIH1 ** vv ---  j

z t r y b u n y .  Po o d ś p ie w a n iu  „Czcr" pjU 
S z t a n d a r u 11 i o d p o w ied z i p a n u  K r o b i e ^
p rz e z  to w . C z a p iń sk ie ro , w ie c  z a m k n j?  ^

-■ *: 1 ) ń  f11  j e n a  ju ż  w y k a z a ła s w o ją  l is tę :  !) , po- 
w s k i ,  w ó  t  z Z a k o p a n ą -o ; 2) H o le k s a , ^  
b i ja  (’ !!); 4) S ie ra k o w & i. L is ta  z r o b i ł a  
ż e n ie  w p r o s t  o s lu p ia ą c e  n a z w is k ie n i  ,eCy

. . . __  ____ i  r»ni. -i W  R in łe l &11 „ifl-w io n e g o  m a c h e r a  Dok i. W  B ia łe j  e  gje-
s z e ro k o  k o m e n tu j ą  U tę  m te i  g e r troH'uiw i v u u . u i i i u , i v  e , i in Cl'
r a k o w s k ie g o .  k tó r y  t k  s ię  s t a r a ł  d la  » n*
n ic tw a  i  t  y le  c ię g ó w  z a z n a ł ,  z e p e n n  
s z a r y  k o n iec ; d la  ta k jg o  b r u d a s a  (ai
te g o !) , j a k  D ob ija- łAne. s to s u n l .k  

W  o s t a tn i c h  c z a s s h  u r z ą d /ę l i&mV 
s tw o  w ie c ó w : Je le śń a  (D u rc z a k  i _ - fji 
sk i) , M e sz n a  (S w ac i-n a ). S t r a c o u k a .  -j,
 ; -5-  t -) .  < n r *  \ r\' A/'i r*p iD ihois' * DOZ.l terU

itPs ię  s z e re g  w iecó w  v M y ś to n ic k .e m  - J ę }
A  k a to i ic k o n iu d c>m ( M a z a n k a )  ż rą  

e n d e k a m i  w  s t r a s z ń  sp o só b , o d są d z a j* ^
w z a je m n ie  p d  k a t o ł y z m u  i tp .
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la jny  wystęo p. Lutosławskiego
w Rzeszowie

, R zeszów , 11 października.
Sci , , J13e^ziete ^ brn. ze w szystk ien  am bon ko- 
kich w ™ eście i pow iecie o iaz  na w szyst- 
W !■eszortacP  w  zakładach  naukow ych obja- 
0 h księża listy  biskupie w  spraw ie kościoła... 
to /h ł VCg0’ naw o!uiac w iernych, b y  m odlitwa- 
ni *asali Boga o odw rócenie tego strasznego
£jeszczęścia od Polski. Z arazem  pouczali owiecz 

§  hy tyl
Cl z êw a znieść śluby kościelne

tylko na „p raw ych1* kandydatów  g łosow a­ły u&  b° ci ___  ___  ____  ___  _______
^ Wnocześnie podobne brednie głosiła o P P S  i 
dziJf" »Ziemia rzeszowska**. P isem ko to, stw ier- 
liśc''-S“ y We w stcpnym  a rt. pt. „Co to są  socya- 
j y J ' i ż  M arks i Lassa! to dw aj niem ieccy 
0 t 1 > PP. redak to rzy  zrobili „wielkie odkrycie**, 

że my jesteśm y za próżnow aniem  i stre j-. ny jestesn 
aniem) bo jakżSdy jakżesz m a lud roboczy  milczeć.

Ulż np" p bm - cukier kosztow ał 900 mk. a 6 bm. 
PPdskoczył na 1200 mk. za  1 kg.! T ak  samo 

j^cze w  cenie mięso, słonina, skóra, ąka itd. 
^  ..Ziemba rzesz.** odkryw a, iż to  żydzi w y -
ufflfra ''V"  T - _•/ .. _ — _______    _ __ v  

C iekaw ość, k to  w ym yślił m iedzynaro
dzy,y kapitalizm  klerykainy , tzw . ,,zieloną“ mię-
Wn?^ęd ó w k ę , i m iędzynarodow y endecki szo-

t ^ l e j  bredzą, że m y „zwalczamy** religię, bo 
C2arnSt ° K*uP 'aj3cy Ind zabobon i dlatego zw al- 
szyclf katolickich, księży**, zaś zdaniem  tutej- 

.^-owinistów „kapitalizm  nie jest w rogiem

m iędzynarodow e stronnictw o socyali-

a!e żyw icielem  robotników  (np. kapitalizm  D onta 
i Jędrzejow icza żyw i w  G łogowie robotników  w  
tkalni, pldcąc im  po 160 mk. dziennie.

U tyskują kołtuny rzeszow skie, że P P S  na ra ­
bina nigdy złego s łow a nie w y rzek ła . P yszne  
jest zdanie, że socyaliści „chcą aby  w szystko  
było  w spólne, naw et... kobiety**. W ogóie cafy 
Nr. 40 tego piśm idła jest naszpikow any takimi 
maniackim i idyotyzm am i, że naw et pp. D rańce 
i P alasiew icze  m uszą chyba ubolew ać z pp. R ą­
czy mi-W ilkami, iż podobne niepoczytalne ab su r­
dy, godne w a ry a ta  z K uiparkow a czy z  Kobie­
rzyna, m uszą czytać. (Każdy uczciw y człek z 
jakiegokolw iek obozu musi się litow ać nad po- 
dobnem  rozm iękczeniem  m ózgu tu tejszych rep o r­
te rów , k tó rzy  sw ym  Kasiom radzą  w  braku- 
k siędza-kandydata  g łosow ać na... „praw dziw ego 
pana“.

Na podobny tem at m iał ks. L utosław ski w  
kasynow ej auli „referat**, gdzie w  dobranem  g ro ­
nie plótł jak P iekarsk i na-m ękach . W stęp  ty lko 
za  zaproszeniam i — tak  głosiła Ziemia ,rzesz.“. 
Ks. p ra ła t ział takiem i kalum niam i na w szystko 
co „nienarodowe**, że aż w szystk ie  p sy  na  ul.
3. M aja w y ły  z boleści.

A tym czasem  uśw iadam iana tak  rzeszow ska 
ko łtunerya, paskuje coraz lepiej i śmielej. P a ra  
bu tów  kosztuje do 50.000 mk., 1 kg. słoniny 2500 
mk. itd. Nauka endecka w  las nie idzie. Grom.

Sprawa Austryi w Lidze narodów
(Gd k o re sp o n d e n ta  „Naprzodu**), 

ę. G enew a, 4 p aź d z ie rn ik a .
W *  P oczątku  1921 ro k u  rz ą d y  sprzym ierz-o- 

M ocarstw  zm uszone by ły  do za jęc ia  się fi- 
t ^ y n i  s ta n e m  A u stry i, k tó ra  od  ictzasu pod? 

Qiią p o k o ju  w p a d a ła  w  c o raz  w iększe k ło - 
i  s tan o w czo  n ie  b y ła  w s ta n ie  

®fcył)’ 6 w łożonym  n a  n ią  c iężarom . A u s try a  
lUiż T° s tae7-8d a  się  n a  d n o  b a n k ru c tw a  i d o sz ła  
eigj,j k5 _ ̂ feigo s ta n u , że s ta ła  s ię  n ieb 0z1pLe.oz1n.em 

’ z kstórego la d a  m o m e n t m o g ła  w y- 
k o m p le tn a  a n a rc h ia . Groziło też  i n ic- 

i^u^^có is t-w o  p o lityczne : bemsiitlna do sarno?
Ijuj J ^z.ystetncy i A u s try a  m o g ła  szu k ać  r a tu n -  
dón,.V. p0* Uczeniu się z je d n y m  ze sw ych  s ą s ia ­
d u j  m og ła  być  .w  te j lu b  in n e j fo rm ie  po ­

t y ^ 9, Parasz sw y ch  są s iad ó w .
&c ta k  g roźnej sy tu acy i, m o ca rs tw a , sprzy? 

3 ^  n ie  z n a jd u ją c  sam e  pom ocy  d la  A u- 
^  , zw róciły się do L ig i N arodów  z p ropozy- 
®*W?XI'aco w an ia  p rzez L igę ogólnego p la n u  

fin an só w  a.usitryactkich. D ziało się to  
^,al’Waęjcej p rzed  m iesiącem , 

i  ^  Zab ra ła  się  do te j p ra c y  z c a łą  en  er? 
P°\vołała do ż y d a  sp c c y a ln y  k o m ite t zło- 

dą ^  z trzech  członków  R ady , m ian o w ic ie  z lo r- 
ż ^ L lQlu ra , p iB sd staw ic ie la  W ielk ie j B ry ta m i, 

»tWloła u x , p rzed staw ic ie lą  F ra n c y i i  z m a r-  
<to k0r? Petr''a li, p rz e d s ta w ic ie la  W łoch . Pozatenn 
ks zo sta li zap ro szen i k a n c le rz  A u s try r

; Sedpeł i  m in is te r  sp ra w  z a g ran iczn y ch  
Iłom ? ° wajCJri P- B enesz.

® 11011 Pffacow ał w ściąłem  p o ro zu m ien iu
k o m ite tam i fachow ców  L ig i N arodów :

' v̂ym„ ekonom icznym  i  p raw n y m . 
ą'_ lfes,iąeu  p ra c y  p ro je k t p o d n ie s ien ia  f in an - 

?^®tał zosta ł uko ń czo n y ,' a  co w ażn ie jsza ,
j ^ h  j Pmyjęiy  przeiz w szy stk ich  zain teresow ać 

Znaleziono p a ń s tw a , gotow e do g w a ra n -  
a 'Js tryack ie j pożyczki.

•',Vnych  z a ry sach  p la n  p rz e d s ta w ia  sdę w
a) l i 0 ''J,Cy sposób:

g w a ra n tu ją c e  pożyczkę so len n ie  
ą  Zai ?•’ iż ca łość  te ry to ry a ln a  i nieipodłe- 

) O n I f b ę d ą  w zu p e łn o śc i zachow ane. 
fc5 °(ić a D0Wail,e re fo rm y  fisk a ln e  p o w inny  po* 

^ a ^ r yi w  p rz e c ią g u  dw óch la t zw ięk- 
V ’ by r^ nie Pobory i zm nie jszyć  o ty le  w yda- 

tyrVn° Wa8ia b u d że to w a  z o s ta ła  osiaignię?

żyozki. A usiirya m oże zap ro p o n o w ać  aż  n a d to  
w y sok ie  g w a ra n e y e  d la  podobnej pożyczki, o iile' 
n a tu ra ln ie  będzie egzystow ało  z a u fa n ie  do  jej 
u s tro ju  p o litycznego  i  spo łecznego  i  do pow o­
d z e n ia  zam ie rzo n y ch  re fo rm . N ależy zauw ażyć, 
iż o d se tk i podobnej pożyczki n ie  p rzew yższą  d o ­
chodów  ce ln y ch  A u s try i i  dochodów  z m o n o p o lu  
ty ton iow ego , k tó re  w spó ln ie  wynoszą* 80 m ilio ­
nów  k o ro n  w  złocie. P ożyczka  a iu s try a c k a  be? 
cliziie w ypuszczenia n a  ro zm a ity ch  ry n k a c h , a  
W ie lk a  B ry ta n ia , F ra n e y a , W łochy  i Czechosło- 
w a c y a  g w a ra n tu ją  każd e  po 20 p ro cen t pożycz­
k i, po zo sta łe  zaś  20 proc., n a leży  p rzew idyw ać, 
zo s tan ie  g w aran to w an o  p rzez  in n e  mocaJ s tw a . 
W  te n  sposób  g w a ra n to w a n a  pożycaka p o w in n a  
w zbudzić  zau fan ie  n a  ry n k a c h  i  znaleźć n a b y w ­
ców.

d) A u s try a  p rz e s ta n ie  być zm uszoną  do drako* 
w an ia  s ta le  n ow ych  b an k n o tó w , co w  znacznej 
m ierze  p rzy czy n ia ło  się  d o  s tw a rz a n ia  ch ao su  
w jej g o sp o d arce  finansow ej.

e) K o n tro la  w y k o n y w an ia  p rzez A u stry ę  re­
form , ja k  rów n ież  k o n tro la  w y k o n y w an ia  ca ło ­
k s z ta ł tu  p la n u  fin an so w eg o  n a leżeć  będzie do  
specya lnego  k o m isa rz a  L ig i N arodów , s ta łe  r e ­
zy d u jąceg o  w W iedn iu . W  ra z ie  n iew ykonyw a? 
n ia  p rzez A u stry ę  sw ych  zobow iązań , K om isarz  
L igi będzie m ia ł p raw o  odm ów ić dalszych  k re ­
dytów .

f) P ro p o n o w an e  śro d k i finansow e m a ją  n a  ce­
lu  n a ty ch m ias to w o  i  ni-ecrerpisce zw łok i pod ­
trz y m a n ie  i p o d n ie s ien ie  s ta n u  finansow ego  
A u stry i, lecz poniew aż sam e re fo rm y  fin an so w e  
n ie  m o g ą  być  skuteicznem i bez o p a rc ia  ich  n a  
zdrow ej go sp o d arce  k ra jo w ej, p rze to  c a ły  te n  
p ro je k t o p ie ra  się n a  konieczności p o d n ie s ie n ia  
w y tw órczości i h a n d lu  zew nętrznego  A u stry i, by  
k o n su m e y a  jej n ie  p rze  w yższała je j w ła sn ą  pro? 
du kcyę .

tym  " ^ vvag’a  b u d że to w a  zo sra ta  osragnię? 
k -^uów n Calu p rzew id z ian o : 1) P od n iesien ie  
c !?-11’6 d a w ęb i oretw  p ań stw o w y ch  o ty le ,
k  Cyt n 9 y ,a , i - .ink obecnie, d eficy tu . O becny 
• r<»n , P. r -  - -
V V * b c i e .
*) w  Zwięki92 

wpn,

J t l i UDObU IC, iiu. y
w j.j .n 'a  k o le jach  dosięga 124 m ilionów  

7 ,, ?c*e- 2) 'Zmtitejszjsnie ilości uiraędini-
^  W P r z c c ^ ,iiTlifc P o d a tk ó w .
H  ^  wij]. 811 dw óch la t i z a n m  re fo rm y  te  

°^ ic z o n  ° 'y a4z^ «  w życie, deficy t państw o- 
• I^efiCy t ^ jeSt n a  m il ,'onów k o ro n  w zło- 

'en mi a  być p o k ry ty  z a  pom ocą  po?

W niedzielą 15 b. m. o godzinie 10 rano 
odbędzie się w sali Sokoła, ulica Wolska

P u b lic z n e

Zgromadzenie wyborcze.
„O zadaniach przyszłego Sejmu1'

mówić będą to w .: poseł dr Zygm unt Marek, Jan  
Etiglisch, dyrek to r Kasy chorych, oraz Chudzik, 

prezes Związku zawodowego kole arzy. 
■Wyborcy i W yborczynie! Jaw cie się masowo 

na zgrom adzeń u !
Krakowska Rada Robotnicza PPS.

Przegląd społeczny
W  S P R A W IE  SZYKANOW ANIA ZW . ZAW O­
DOW YCH PR Z E Z  W ŁA D ZE ADM INISTRACYI?

NE I  P O L IC Y JN E .*
Memoryał Komisyi C en tra ln e j Zw, Zaw.

Kom usya C entralna, Zw. Zaw . w P o lsce  p rz e ­
s ła ła  do m in . sp raw  w ew n ę trzn y ch  m em o ry a ł, 
w k tó ry m , zw ra c a jąc  u w ag ę  n a  szereg' n ad u ży ć , 
p o p e łn ian y ch  w obec zw iązków  zaw odow ych 
parasz o rg a n y  w ładz a d m in is tra c y jn y c h  i p o li­
cy jnych , d o m a g a  się  od  m in is te ry u m  zb ad an ia  
p rzy to czo n y ch  fak tó w , ja k  rów nież  n ad u ży ć , 0- 
m aw aanyich w  dw óch p o p rzed n ich  inem oryalaich  
k om isy i, o raz  w zięcia  w obronę o rg an izaey i za? 
w odow ych p rzed  złośliw em i sz y k a n a m i prowiin- 
cyonalnych  u rzęd n ik ó w .

M em oryał p rz y ta c z a  m iędzy  in n a m i fa k ty  
szy k a n o w a n ia  zw iązków  p rzez  o d b ie ran ie  im  lo­
k a li. w -kraczanie po licy i n a  żebraniia zarządów  
zw iązków  i  d o m a g a n ie  się  p ro toko łów  posiedzeń  
i sp isu  członków  związków', leg a ln ie  is tn ie jący ch , 
zaw ieszen ie  w  czy n n o śc iach  o d d z ia łu  zw iązku  
d rzew n eg o  w  O patow ie itd . D alej m em o ry a ł z a ­
znacza, iż wojewodowie galicyjscy w  coraz bar? 
dziej bezmyślny sposób  s ta r a ją  się nie dopuścić 
do legalnej d z ia ła ln o śc i zw iązków  na terenie 
Małopolski, a  w ięc  o d m a w ia ją  zatw ierdzenia , 
s ta tu tó w  poszczególnych  zw iązków , p o w o łu jąc  
się  w  ty m  w y p a d k u  na. s tanow isko  w ojew ody 
k rak o w sk ieg o , k tó ry  p o d  n a jb a rd z ie j b ła h y m i 
po zo ram i, sy s te m a ty c z n ie  odrzuca, w niesiono  
s ta tu ty . W  taiki sposób  o d rzu c ił s t a tu t  zw iązku  
robotników drzewnych w Krakowie.

W  ś la d  za te m  stan o w isk iem  w ojew ództw  id ą  
o rg a n y  p o licy jn e  w  p o w ia tach , ro zw iązu jąc  od­
d z ia ły , is tn ie ją c e  od sze reg u  m iesięcy , lu b  n a ­
w e t la t, I  ta k . po licya  rozw iąza ła  szereg  oddzia­
łów  zw iązków  rob . p rzem . d rzew nego , a  obecn ie  
a re sz to w a ła  członków  za rz ą d u  o ddz ia łu  zw iązku  
gó rn ik ó w  w K osow ie i  sk o n fisk o w a ła  k s ią ż k i i 
d ru k i tego  zw iązku , chociaż zw iązek  is tn ie je  z 
siedzibą, w  K rak o w ie  o;d chwiili p o w sta n ia  piań? 
stwra  p o lsk ieg o  i władz© p e r tra k to w a ły  z  n im  i 
z a w ie ra ły  um ow y.

AKCYA CENNIKOWA TRAMWAJARZY 
KRAKOWSKICH.

Od k ilk u  m iesięcy  trw a ją c a  a k cy a  o podw yż­
szenie  p łac  tra m w a ja rz y  k ra k o w sk ic h  d o b ieg a  
w reszcie  k o ń c a  i je s t n a d z ie ja , że będz ie  w  n a j ­
b liższych d n ia c h  po m y śln ie  d la  n ic h  za ła tw io ­
n a . Zoistały bow iem  u s ta lo n e  ju ż  •wysokości p lac  
d la  poszczegó lnych  k a teg o ry j pracowardlków 
tra m w a jo w y c h  i  ty lk o  n ie u c h w a la n ie  jeszcze
p rzez R adę m ie jsk ą  now ej ta ry fy  tra m w a jo w e j 
s to i n a  przcozikodzie, a b y  now e podw yższone 
p łace  m og ły  w ejść  w życie. S podziew ać się  jed? 
nalc na leży , że p rezy d y u m  m ia s ta , m a ją c  n a  u -  
w ad ae  s trasz liw ą , w p ro s t nędzę , j a k a  p a n u je  

w ścńd tra m w a ja rz y , n ie  dopuści, ab y  te rm in  p o ­
siedzenia R ady  miejskiej, na k tórej m a zapaść li­
ch w a ła  o now ej ta ry f ie  tram w ajo w e j, b y ł w  nie* 
skończonośe  o d k ład an y , tsm b a rd z ie j, że i  s a m a  
in isty tucya b o ry k a  s ię  z o g ro m n y m i trudnościia- 
mi finansow ym i. O ileby było  przeciw nie, o czem 
m ów iono  n a  sp ecy a ln y eh  zgirom adzeniach, zw o­
ła n y c h  p rzez  Z w iązek  zaw odow y tra m w a ja rz y , 
p o s ta n o w ili o n i u d a ć  się  g rem ia ln y m  pochodem  
pod m a g is tra t , al3y  w p re z y d y u m  m ia s ta  w ym u­
sić re sp e k t d la  p o trzeb  n iezb ęd n y ch  d la  pracow ? 
nńfców, ja k o te ż  d la  inisfytutóyi, k tó ra  je s t z a k ła ­
d em  n a  po ły  g m in ilem  i uży teczności p u b licz ­
nej.

Nliie je s t  d la  n ik o g o  tajenainicą, że w całej P o l­
sce K rak ó w  m a  n a jn iż sz ą  ta ry fę  tra m w a jo w ą , 
k tó r ą  n a  dzisiejsze w a ru n k i n ie p rzynosi n a w e t 
ty le , a,by lu d z ie  w tra m w a ju  p ra c u ją c y  m ogli 
m ieć ja k ie  taki© płace, niepozw alającie pimrzeć 
p raco w n ik o m  z ro d z in a m i z głodni. S p ra w a  je s t 
p i ln ą  i  w ażną.

Po im  w  S w itf w i l a l  l o i i i i l i  w o tak 
i M i i o n i  P M  OsziłBiPoiil

Od dnia 1 października kw ota wypłat doraźnych 
na książeczkę oszczędnościową PKO została pod­
w yższona do 10.000 m arek. W łaściciel książeczki 
oszczędnościowe! może przeto w dowolnym urzędzie 
pocztowym  podnosić bezzwłocznie po 10,00o Mk 
dziennie, W yższe sumy wypłacane są po przesłania 
do PKO w W arszawie wypow iedzenia. Korespon- 
deneya z Pocztową Kasą Oszczędności jest wolna 
od opłat pocztowych. 1007
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' KRONIKA
Kraków, 14 października,

Endecy nie mogą sią ooeiść 
•bez kłamstwa

„G azeta  W a rsz a w sk a 11, o p isu ją c  w Na*. 278 nie* 
d a w n y  przyjazd, do K rak o w a  p re m ie ra  N ow aka, 
tw ie rd z i:

„N a dw orzec  w  godzinę p rz y ja z d u  zgon io ­
no, o d r y w a j ą  od p racy , se tk i u rzęd n ik ó w , 
aby m ogli wysłuchać mowy premiera, do­
ty czącej n ie  ty le  sp ra w  p ań stw o w y ch  ile  
Trniii n aro d o w o -p ań stw o w e j, n a  k tó re j liście 
w  Krakowie p. Nowak p o staw ił swoją kam  
dydaturę, ab y  w ep ch n ąć  do now ego  S e jm u  
sw o ją  osobę."

Otóż w rzeczy wistośod: 1) p. Nowak żadnej
m owy na dworcu nie wygłaszał, 2) — na żadnej 
liście w Krakowie niema jego nazwiska.

A czkolw iek p ra s a  endecka, m a  K rak ó w  w spe­
c ja ln e j  p o g ard z ie  i n ien aw iśc i — m o g łab y  je d ­
nak n a  teunat sp raw  k ra k o w sk ic h  n ie  b lagow ać 
tak bez żenady .

Chce zwalczyć p. N o w ak a?  O w szem . Tak jej 
nakazuje in te re s  po lityczny . Ale d laczego  to 
czyni g łup i orni k łam stw am i, a lbo  n ie  m n ie j g łu ­
pimi dowcipami, w guście  tego:

„P rze jeżd ża jąc  p rzez b ra m ę  F lo ry a ń s k ą  p. 
N ow ak Sffltiuaiknął s ta re  m u ry  n a  zn ak  zwy* 
cięsitwa trz y  ra z y  p a ra so lem ."

Z pobytu ministra oświaty w Krakowie
(k) W  d a lszy m  c iąg u  sw ych  w iz y ta c y i u rz ę ­

d ow ych  zw iedził m in . o św ia ty  Kumaimieicki w to­
w arzy s tw ie  k u r a to r a  Owi ruskiego i  s e k re ta rz a  
m in is tr a  d r  F ry lin g a  szko lę  p rzem y sło w ą  m ę­
s k ą , 'szkołę  p rz e m y słu  a rty s ty czn eg o , k u r s u  ro* 
toót ręczn y ch  d la  n au czy c ie li szkół p ow szech ­
n y c h , p ań stw o w e  s e m in a ry u m  m ęsk ie  i żeńskie, 
je d n o  ze szkó ł w y d z ia ło w y ch  żeńsk ich , g im n a ­
z ju m  k r .  Jadw ig i, gim naizyum  U rsz u la n e k  i k u r -  
®a B ia ło ru sk ie  w  Łobzowie. D n ia  11 bm . w yjeA  
c h a ł m in is te r  o św ia ty  w po w ia t k rak o w sk i. 
Zwiedzili b u d u ją c ą  się szko lę  w  R ak o w icach  i  
W d w ó ch  g m in ach  zd em o lo w an y ch  p rzez  b. w o j­
s k a  austryacjkiLe w W  ęg rzeach  i  B iibócach. W  Bi- 
b icach , a  n a s tę p n ie  w  Z ie lo n k ach  p rzy słu ch iw a ł 
s ię  m in is te r  o św ia ty  lckcyom  jęz. po lsk iego , h i- 
S to ry ! i  geo g rafii. W  Z ie lo n k ach  zw iedził kościół 
p o ch o d zący  z XIV w ieku , k tó reg o  k o la to re m  je s t 
u n iw . Ja g ie llo ń sk i. P o  pow rocie d o  K ra k o w a  p. 
m in is te r  b ra ł u d z ia ł w ’ p rz y ję c iu  u rząd zo n o m  
w  sa la c h  h o te lu  P o lle ra  p rzez  k u ra ło ry u m  o k n y  
g u  szkolnego , d y rek to ró w  sizlkół ś re d n ic h  p a ń ­
s tw o w y ch  i  p ry w a tn y c h , o raz  in sp ek to ró w  szkół 
pow szech n y ch . K ra ik ie m  p rzem ów ien iem  bardzio 
se rd e c z n ie  i ciepło p rz y w ita ł p. m in is t r a  k u r a ­
to r  O w iński, wyraiaiwsizy ra d o ść  z fa k tu , iż prof. 
U niw , Jagiediońsfciogo, z n a k o m ity  u czo n y  o b ją ł 
r e s o r t  o św ia ty  w  p a ń s tw ie , i że zechc ia ł w 
ch w ili obecnej zw iedzić szko ły  k rak o w sk ie . Mó­
w c a  zap ew n ił p. m in is tra , że jego w ielk ie  p la n y  
i z a m ia ry  id ące  w  k ie ru n k u  d a lsze j o rg an izacy i 
n a sze j o św ia ty  z n a jd ą  w sze ro k ich  sfe rach  nau* 
czy c lc ls tw a  se rd eczn y  oddźw ięk  i g o rą c ą  w spó ł­
p racę .

Z k o le i z a b ra ł głos p . m in is te r . W  d łu isz e m  
p rzem ó w ien iu  o d s ło n ił d a le k ie  z a d a n ia  sw ej 
p ra c y  i  p ra c y  szk o ln ic tw u  w ogóle. Celem  n aszy m  
je s t  k u ltu ra ,  a  o n a  p o leg a  n a  bezw zględnej h a r ­
m o n ii dw óch  czynn ików  rz ą d zący ch  człow ie­
k ie m : ro z u m u  i u czu c ia . P. m in is te r  ośw iadczył, 
że o n  chce być tym , k tó ry  pó jdzie  n ap rzó d  w raz  
b m y ś lą  ogó lncueu ropejaką  — złam ie , co z łam ać  
trz e b a , a b y  się  n ie  sipóźnić. Iro ien . z eb ran y ch  n a  
dbiedzńe p rzem ów ił dy r. W in k o w sk i, d z ięk u jąc  
*a szereg  zd row ych  m y śli, g łęboko w se rcach  
w szy stk ich  zach o w an y ch . D n ia  10 hm . z jaw ił się 
p. m in is te r  K um an io ck i n a  przed®, a w ie n iu  ,,M a­
r y i  S tu a r t"  w  te a trz e  S łow ackiego, dan em  s ta ­
ra n ie m  k u ra to ry u m  d la  m łodzieży . M in is te r 
z a s iad ł w loży  p re zy d y a ln e j w to w arzy s tw ie  k u ­
ra to ra  O w ińsk i ego naozeln . w ydz. d r. P o lla k a , 
tir. F iy lin g a , o raz  p. Z azu li. W  czasie p rze rw y  
p rzem ów ił uczeń  V III k i. gamra. św. Ja c k a  Gra* 
aowsiki, a  zeb rana^m lodzież  z rob iła  p. m in is tro ­
wi żyw io łow ą ow acyę. P. m in is te r  w yjeżdża
p raw d o p o d o b n ie  dziś do W arszaw y .

Wycieczka ekonomiczna przedstawi­
cieli Serbów, Kroatów i S łow eńców  

w Krakowie:
(Jt) W  d n iu  w czo ra jszy m  członkow ie w yciecz­

k i ' ekonom icznej Ju g o sław ii zw iedzali z ak ład y  
p rzem ysłow e w  K rak o w ie  i p o za  m ias tem . R ano 
zw iedzili goście fa b ry k ę  sody  w B orku  Falcek ina

i  fab ry k ę  Z ie len łew sk iego  n a  G rzegórzkach . Po 
obiedzie d an y m  w S ta ry m  T ea trze , u d a li się go­
ście sam o ch o d am i d o .W ie lic z k i, gdzie zw iedzili 
s a lin y , p rzy jm o w an i w sali balow ej podw ieś 
czo rk iem  przez za rząd  sa lin . W ieczorem  Ju g o ­
s ło w ian ie  byli obecni n a  ra u c ie  w  S ta ry m  T ea ­
trze , a  o godz. 10.30 o d jech a li do  W arszaw y . 
C złonkow ie w ycieczki p rzed  o d jazd em  o św iad ­
czyli k o m ite to w i p rzy jęc ia , że w y jeżd ża ją  z Kra* 
k a w a  zachw ycen i k u l tu r ą  tego m ia s ta .

(k) NOWY PODZIAŁ RESTAURACYJ I 
W1ARNI NA KLASY. O rgana m agistratu  i f3’ 
kow skiego zajęte są obecnie około ugrupowa11̂  
restau racy j i kaw iarń  w  klasy . Po p r z e p te ^  
dzeniu tego projektu  rozsegregow ania  restau^' 
cyj i k a w ia rń  do jak iej k la sy  która  ma na lec i 
będzie do tych  klas zastosow any  now y cci'111' 
po traw  i n apo jów . P ro je k ty  te  i n o w e  cenniki be®' 
przedstaw ione do uchw ały  na naibliższem ^  
siedzeniu kom isyi cennikow ej.

Katastrofalne skutki ulewy
Demy się wsią w K akowie

(k) W skutek  d ługo trw ały ch  deszczów , prze- tak , że m ieszkańcom  tego domu nie grozi
m okły .w iązadła s ta ry ch  dom ów , szczególnie 

parte row ych , w sku tek  czego omal nie p rzyszło  
do pow ażniejszych k atastro f w  naszem  mieście.
I tak  w zyw ano  s traż  pożarną w  trzech  w yp ad ­
kach zaw alenia się sufitu i kom inów. W czoraj w  
południe s traż  pożarna in terw en iow ała  p rzy  ul.
Zam ojskiego pod ł. 43, gdzie w sku tek  silnych v,w.w.„.. - .
deszczów  rozpadł się zbu tw iały  dach i runął su- cye tych  dom ów i p rzedstaw i odpowiednie " ,n

ski na w ydział budow nictw a miejskiego. 
czyć należy, że szczególnie na przedmieścia 
gdzie od lat nie napraw iano  dom ów  d re ^ 11' 
nych, p rzedstaw iają  one opłakany stan . ®’U*L 
trw a łe  deszcze m ogą spow odow ać katastrofę ®

niebezpieczeństw o. W reszcie popołudniu zawal 
się część dachu w  domu pod 1. 21 p izy  ul. ę r „ 
low ej Jadw igi. S traż  pożarna usunęła 
krokw ie i zabezpieczyła  dom przed runięcie 
podpierając go słupam i. O w szystk ich  tych &  
padkach zaw iadom iono inspektorat budown*01" 
miejskiego. F . insp. S troka  odbył w czoraj lust{.

fit, zasypując gruzam i pa rte ro w e  m ieszkania. 
S traż  ubezpieczyła w iązad ła  dachu I pow róciła 
do koszar. W  pół godziny po pow rocie w ezw a­
no znow u straż  ogniow ą na ul. M ikołajską pod 1. 
16, gdzie runął komin, z pow odu zm urszenia ce­
gieł w sku tek  deszczu. R esztę  kom ina rozebrano , obliczaliłą w  skutkach.

Zdzierstwo rzeźników i masarzy
„Idź pani do hycla —  tam pani dostanie funt psiny"

*  -
(k) D opiero kilka dni tem u m iejska kom isya -rzeźniczych, k tó rzy  niefylko, że nie t r z y ^ fw

cennikow a zatw ierdziła  n ow y  cennik dla rzeźni­
ków  i m asarzy , a już panow ie ci naznaczają do­
w olne ceny  na tow ar, n ietrzym ając się* w  ża- ____ , ____  _______
dnym  razie ustanow ionych cen. Szczególnie m a- i m asarzy , ale płaci ile żądają. Rodziny u izę'

sil
iU$

cennika, ale ubliżają pbb liqpości. Główna 
tych  p rak ty k  rzeźniczych ponosi sam a P,u 
ność, gdyż nie reaguje na zdzierstw o rzeźm
i  ______________  „ t  „  _ .  j  •_     t t

sarze  św ięcą orgie paska słoniną i bilem. P rz e ­
de w szystkiem  tłuszcze pochowali, a  ty lko  pro­
tekcyjnie, naturaln ie po cenach paskarskich  sp rze­
dają tłuszcz, w yciągając go z pod lady  sklepo­
wej. B ardzo często  przychodzi w sklepach rze­

cze i biedna ludność obecnie nie co dzień kup
i«j<j

mięso, lecz tłuszcze do om asty  ziem niakó"^, 
kaszy  m uszą zakupyw ać. A tych nie ma, ho 
ko m oże je o trzym ać znajom y paskarz  od 3

*.-i—■ r \  -t* t ,  < ł r  r t  \ i  f  O n  Vsk arza  m asarza, lub rzeźnika,. Należy, aby 
in iczy ch  do nieporozum ień m iędzy konsum enta- publiczność w  w ypadkach  nieuczciw ego P flCyi
mi, a

\ J i \ t  U lw  \  « y j  i -  Łl 11 IZ V/11 l i n y u & J  u u u o u m v u i u -  v» jr  v .a -  - |

rozpanoszonym i rzeźnikam i, k tó rzy  nie pow ania rzeźników  i m asarzy , żadała  interW
chcą sp rzedaw ać  mięso niżej ł kilogram a. Jeden  policyi lub kom isaryatu  targow ego. S a m o o  ^  
z rzeźników , ośw iadczył biednej kobiecie, k tó ra  tu tylkb ukróci sw aw olę bandytyzm u rnasa,aji|C
n iA / - ln łA  { k m !  a r i n  1 n . ,  t i  ń n  I t i l n  h ! «  ^v « f< v  n i  C *la A - l ł l t l - Ó l I ?  b  i  T ł o t r  S o lr  fl O  J  ̂

rzeźników
żądała  funt w ołow iny, że ty le nie opłaci mu się 
w ażyć. A gdy  ta prosiła pana rzeźnika, aby  się 
nad nią zlitow ał i sprzeda! Jej funt dla chorego, 
zaczął w y k rzy k iw ać: „Idź pani do hycla  — tam  
pani dostanie funt psiny — ale ja  w ołow iny na 
funty nie sprzedaję".

T akie rozbestw ienie panuje w śród  po ten tatów

,u d
rzeźników , k tó rzy , tak jak opryszki naP {ęlósir 
w  zaułkach na przechodnia, czyhają na K 
roenłów, by  w y d rzeć  im ostatni grosz. . ^ etH 

R ów nież polieya, której jest te raz  obow>a {af, 
czuw anie nad cenami, w raz  z k o m is a rv a te ń . } 
gow ym , pow inna zająć się panam i rz e ź n i  
m asarzam i.1  a a i w  W i v a i v  p u n u j u  V* I , v u n ł i .w  »» w m ó w i  u w iH łe

Krwawy napad bandycki na kasyera fabryk1
Bandyci rabu ą 23 miliony marek

(k) P rzed  k ilk u  dolam i u  w ejśc ia  d o  fab ry k i s tro n ę  fabryk i k ilk a  s trza łó w  i zmilkli w
„W esten" w O lkuszu , n a p ad ło  na  k a sy e ra  tąj n ich  zaroślach .
fabryk i, Bolesławia G natow skicgo , sześc iu  uzb ro  K om enda policyi w K ielcach n a d e s ł a ł a  ^  

jom ych w rew o lw ery  b andy .pw . K asy ar wrascał ra j  zaw iadom ienie do  policyi okręgow ej $
w asyście  dw óch  robo tn ików  fab rycznych  s  koyie, ża za wykryjcie spraw ców  krw aw
b a rk u , k tó rzy  też n ieśli w to rb ach  23 mśilkmy p ad u  rabunkow ^igo w  fabryce „ W e s t e n
m arek , iprzcznaczone na  w yp ła tę  p racow nikom  cza 100.000 m arek  n ag rody , a dyrekcy*
fab ryk i. B andyci rzucili się z ń e n a o k a  na k a .  i  p ro cen t od odzyskane j kw oty . _ ^  
syetrn i konw ojen tów , a j :d en  z ctpryszików s trz e Zaznaczyć należy, że jest to już 5jy
W z rew o lw eru  do P- G nalow skicgo. Kaisyar, ra -  ro d z a ju  napad , d o k o n an y  w o s ta tn ich  ^
nior.y ciężko, p a d ł zbroczony k rw ię  na ziemię, u a c h  p rzez  śm iałych  b a  idyiów p a  1^

bandyci rzu c ili się w tedy  na  p rzestraszo n y ch  rycznego  P ierw szy  m iał m iejsce w Szu^
botiników i w yrw aw szy  im to rb y  z 23 miliona* S praw ców  tego  n a p a d u  d o tą d  nie wyk^ iro b o tn ik ó w  i w yrw aw szy  

m i m arek , zbiegli. U diekając , bandyci o d d a li w

Niezwykle śmiałe włamanie w śródmieścia
. Włamywacze rozbi.afą kasą w firmie , Union" _ gijS0-

(k) W  n o cy  j. 12 n a  13 bm . w łam ali się n ie - w ta rg n ę li tam tęd y  do ty ln y ch
zneni siprawcy do b iu ra  firm y „U nion" p r^y  ul. tąd  w eszli o p ryszk i do frontow ego loK7. ^  r.,. . .  . , " 'e d ł u g ' w y  w* y pD u najew sk iego  1. 3 na p a r te rz e  i po , w ycięciu 
spocyal; emi

ęo  j, o  n.a p a n o r z e  i p o  sta lia  ka® a o g n to itr w a la . W t » . - o  - . ^yp
spocyar e m i narzędztaiiiu i d u ż e g o  o t w o r u  w  bo* t y c h c z a s o w y c h  d o c h o d z e ń ,  s p ia w c a n ł  j - y ^ - .
o z n e j  ścća n iu  k a s y .  s k r a d l i  o k o ł o  1 0 0 .0 0 0  m a r e k  w o d o w ii w ła m y w a c z e  kasow i, f tt>r^ :ie m
w  gotów ce i p ew n ą  i l o ś ć  z n a c z k ó w  p o c z t o w y c h ,  z e s t a l  j u ż  u s t a lo n y .  Ś m ia ł :  » J f *  po****
Złodzieje d o s t a l i  s ię  d o  w s p o m n ia n e g o  b iu r a  w  t e r z e  w u l i c y  b a r d z o  r u c h l iw e j ,  b u  - ^ 0>'
te n  sposób ,, że d r o g ą  p r a c z  sąsiedn i o g r ó d  p o -  z a n ie p o k o j e n ie  c o  d o  beapiec®enst
d o s z l i  p o d  o k n o  b iu ro W e , a  w y j ą w s z y  sizy b ę , g o  w  n a s z e m  m ie ś c ie .

Policyant zabity przez bandytę
(k) O negdaj w ieczorem  p o s te ru n k o w y  p o licy i go o so b n ik a  leg lty m acy i, 

w  Jan u szk ó w -cach  (pow. P ilzn o ), W ład y sław  w vr.iaenał z
K uś, pa tro .lu jąc  n a  d rodze  w ie jsk ie j, n a p o tk a !  
w ychodzącego  z zarośli, jak ieg o ś o sob n ik a . Po* 
naew aż ów osobn ik  w ydal się K usiow i p o d e jrz a ­
nym , zaw oła ł na  niego, aby się za trzy m a ł. W te­
dy ów m ężczyzna p rz y s ta n ą ł i w chw ili, gdy po­
steru n k o w y  nolicyi Kuś zażadał od tajem nicze-

iden tycznośc i 
nóe rew ol

ik a  le g lty m a c y i, te n  *
mści. w y cią g n ą ł z k ie**m  bl£ lo,y lf*

 _____ .w er, stuzelił do p o l ic ja n ta  P t #
tru p e m . N a h u k  s trz a h i zbieg 1 - pot0'^ ,
siedniej chaty , ale iu ż .
w ia jąc  n a  d r o d z e  mezy w cB P 
sbroczonogo k rw ią .
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eoemiKa przez n£ganiaczow „ u ip y
W arszaw ski „K u ry er P o ra n n y "  doniosi:
"W 3 środę, w godzinach  w ieczornych  w sali 

*°w. H ygie icznego, zebra ła  saę g ro m ad k a  lii- 
sterytcizck i zaw odow ych nagan iaczy , otr iz siporo 
*oefcawych na wiec, u rząd zo n y  sta ran iem  „Cłije- 
**“• P rzem aw iali p. G dyk i ks. L u tosław sk i. Ten 
°®'aln,i z fu ry ą  zapew ne dizncula ozną, n ap ad ł na  
^ y s t k o ,  co nie poszło do o deck i. go s tad k a .

P^cijąw szy od  C en trum  P o lsk iego  — skońciziy- 
^ szy  na socya listach , w szyscy są , rzecz  p rosta ,

zd ra jcam i. Przocśw ko tem u  o b u rza jącem u  sp o ­
sobow i szkalow ania zap ro testo w ał g łośno  jed en  
z uczestn ików , s tu d e n t u n iw e rsy te tu  w arszaw  - 
skiCigo, w o ła jąc  dobitn ie : „Ładno mtafcody p o li­
tyczne 1“

N agan iacze rzucili saę c a  ow ego ak ad em ik a  i 
p o  w y tu rb o w an iu  j do tk liw cm  pobiciu  zrzucili 
go ze schodów . Jaik się dow iadu jem y od  naocz­
n ych  świadków,- pobity  z tru dnośc ią , m ógł .się 
podn ieść  z zaćmi, aby się dow lec  do do> nu ".

Fałszerstwa w pam ętnikacti cesarza Wilhelma
Pam iętnik i byłego cesarza  W ilh e lm a  w yw o- 

f11!?- żywe ni zad o w o len ie  w N iem czech. D aw ny 
kanclerz książę Bulów , postanow ił przysp ieszyć 
°?ltoszeiii)e sw oich pam iętn ików ,' p rag n ie  on bo­
giem  'odpow iedzieć na z a rz u ty  i a tak i W ilhelm a, 
k tóry u a k a rb  po lityk i swego k a n c le rz a  k ładz ie  
Niepowodzenia Niem iec.

»V orw arts“ opub likow ał m em oryał byłego p ru  
®kiego m in is tra  sp raw  w ew nętrznych , Loebla.

M in ister ten  sw ego czasu  złożył cesarzow i W il­
helm ow i p ro je k t re fo rm y  w yborczej w P ru sa c h , 
co popóeral rów nież B e th  m an n  - H ol 1 w eg. N ato ­
m ias t cesarz  był p rzeciw ny  polityce refo rm , cho­
ciaż w p am ię tn ikach  sw ych p rzy p isu je  sobie za­
s łu g ę  te j in ieyaływ y, a je j n ieudan ie  się sk ła d a  
n a  Bcithm anna- H ollw ega. M em oryał Loebla o- 
p a trzo n y  je s t  w las. loręcznem i atd .ojacy.a;nii W il­
helm a. ...

Adwokaci na ławie oskarżonych
środę p rzed  try b u n a łem  we L w ow ie roz- 

^°«zęła s ę  ju ż  raz  o d k ła d a m  ro zp raw a  przeciw  
^'^Oikuloiui lw ow skim : d r. M ichałow i Z a d e rs -
* P 6iuu  i d r. L udw ikow i R abnerow i, o raz  pośne ' 
g ik o w i Izraelow i Erbow i. W szyscy  trze j o sk a r-  
*anś są  o zb rodnię  oszustw a, Zadeirecki n a d to  o  
korotłnię sprzen iew ierzen ia . O sk a rż  Jim wnosiła 

w apólnem  p o rozum ien iu  do są d u  powiat©-. 
, e8*> pozew  im ieniem  oefkiarżonego Iz rae la  B r­
yk' ja k o  pozyw ającego, w k tó ry m  opu«r&jąc siię 
?a  um yślonych oko ticznościach , um ow ach  i do- 
fbn ren tach , p ra  odstawiali mi uzgodnię z p raw d ą  
7® Erb nabył na  w łasność ałożone w depozycie 
% low ym  kosztow ności, poczem  p rzy  rozpraw ie 
M o w ej Iz rae l E rb  i d r. L udw ik  R abner, ja k o  

jmoma pozyw ająca, a  d r . Z adereck i ja k o  k u ra ­
tor Pozw anych, w obec są d u  tre ść  pozw u zgod-

’e Potw ierdzili i w prow adziw szy  w ten  poćLstę* 
sposób sąd  w błąd,, uizysikali w y ro k  sądow y, 

•Ntysądizający Erbow i kosztow ności z depozytu , 
j e ż ą c e  do  osób innych, k tó re  w d rodze  w yko- 
| aNiia w y ro k u  z depozy tu  sądow ego podjęli. W y 
j^ E ó w  podobnego o szu s tw a  było k ilk a . D r. Z a­

le s k ie m u  z a rz u c a  dalej a k t o sk a rżen ia , że po­

w ierzone m u  precyoza, w arto śc i pow yżej 30.000 
m a re k  za trzy m ał sobie i ■przywłaszczył, rów nież  
że podrob ił d o k u m en ty  publiczne, z a  pom ocą 
k tó ry c h  w ygra ł w sądzie  d la  św ej żoiny czw artą  
część sp o d k u , p rzy p a d a ją ce g o  w rzeozywoBtości 
innym  spadkob iercom , że w reszcie  n ak łan ia ł do 
fa łszyw ych  ze®, a ó  w pax>cesk cyw ilnym . Ś ledz­
tw o w ykazało , ja k  tw ierdzi ak t o sk arżen ia , o- 
szukańcizs dz iałan ia  obw inionych . Da-. Zaderedka 
skoncenjtix>wał w sw ej osobie ro le : pow oda, p i­
sząc pozew  i p o d an ia  i pozw anego, bo pnzy ro z ­
p raw ie  i w to k u  p o stęp o w an ia  procesow ego i ©- 
g zekucy jn  ?go w ystępow ał ja k o  k u ra to r  pozw a­
nych , a w ty m  c h a ra k te rz e  p rzy zn a ł oibolaazno- 
ści, p rzy to czo  e p rzez siebie sam ego w pozw ie i 
to  okoliczności zm yślone i n iezgodne z fak ty cz ­
nym  stan em  rzeczy. Dr. R ab n er i E rb  pełnili w 
tych  sp raw ach  form aln ie  ro lę  pow odow ej s tro ­
ny  i fu n k cy ę  tę  spełn ia li w po rozum ien iu  z Za~ 
dereckian z zupek  ą  św iadom ością, s ta n u  rzeczy  
i w  te© sposób w szyscy trze j obw inieni w y łu ­
dzili ze są d u  kosztow ności o  łączn e j w artości 
w edle ocen ien ia  119.500 m arek . R ozpraw a p o ­
trw a ć  m a k ilk a  dni.

Wpław przez płonącą rzekę
Profesor Edw in K em m erer, pow róciw szy  do 
°tveg0 Jorku  z podróży po południow ej A m ery- 
c* opisuje niebezpieczną przygodę, jaką w  czasie 
Ourójjy p rZcbyl raz  ze sw oją żoną 1 dwojgiem  

^ lec i. Kem rperer znajdow ał się ze sw oją rodziną 
£  Pokładzie okrętu , przejeżdżającego przez rze- 

Panam a, kiedy nagle eksp lodow ały  k o tły  i
foze;- ertvaną zosta ła  przednia część okrętu , na 
0.. rym jako ładunek znajdow ało  się 5000 galonów 
J Wy- O liw a ta zapaliła się i sy cząc  rozlała się 

Powierzchni w ody. N iebaw em  ca ły  ok rę t sta- 
Płomieniach.

■ p o s ta l iś m y  tak  długo na  pokładzie — o p o  
uczony am erykański — dopóki nie sta- 

^ i s ip y  Wobec groźnej a lte rn a ty w y : albo zginąć 
, Płomieniach, albo skoczyć w  w odę. DOprOWa-^eni J_ ___ ____dest- do rozPaczy> chw yciliśm y się tej ostatniej 
^0s^ /a tu n k u ,  kby przynajm niej sp róbow ać prze-

się p rzez p ok ry tą  m asą o liw y rzekę na

brzeg , odległy  o 300 mniej w ięcej m etrów . Żona 
moja, 13-letni syn  i lóde tn ia  córka w yskoczyli 
p ierw si z pokładu, ja poszedłem  w  ślad za nimi. 
Jesteśm y  dobrym i p ływ akam i, płynęliśm y w ięc 
pod w odą, dopóki nie odkryliśm y m ałego w ol­
nego m iejsca, w  k tórem  m ogliśm y w ychylić  się 
na pow ierzchnię. W  tej chwili jednak nastąpiła  
druga eksplozya, k tó ra  zalała  nas płonącą oliw ą 
i zm usiła do szybkiego znów  zanurzenia się pod 
w odę. W  koło w idzieliśm y szalejących z rozpa­
czy  ludzi, k tó rzy  kurczow o trzym ając się okrętu, 
płonęli żyw cem . Inni rzucali Się w  palącą się na 
w odzie oliwę. Jeden  z takich n ibg kleszczam i 
objął moją żonę i ledwie zdo łała  w y rw ać  się z 
obręcży  jego rąk ; inny znó\fr w  w alce ze śm ier­
cią uczepił się mnie i groził, że pociągnie mnie 
z sobą na dno. Z gó rą  100 osób zginęło w  tych 
zapasach z płomieniem*4.

o o o —
j J J j  O ZWALCZANIE DROŻYZNY W  KRA- 
^ W'E  I W E LW O W IE. Jak  się dow iadujem y,
ltra? 1&trat rn. L w ow a zw rócił się do m agistratu  
W , Wsk*cSo z prośbą o udzielenie pew nych 
(jro ^ nacyj co do postępow ania przy  zw alczaniu 
^ z y z n y  w  K rakow ie, W ładze miejskie w y s ła ły  
tup: ° rai odpow iedź do L w ow a, zaznaczając , whiej a —
2°st i k w esty a regulow ania cen w  K rakow ie 
Niko\ Przekazana specyalnym  kotnisyom  cen-j j stąła
i p°rWynb zaś’ sp raw y  lichw y oddane do badania 
g'stra 'v ” C8:o Postępow ania częścią w ładzom  m a­
sie* C rn> częścią sądow i na podstaw ie donie-

n P o licy jn ych .
<ieszl,SPR ZEDAŻ CUKRU M IEJSKIEGO. Mimo"Szczu
r°zcia  " ^ mu w czorajszym , w  dalszym  ciągu 
IttórJni y się wieikie ogonki przed lokalami, wŁ°I*VCh cr̂ ,uiixvi jJi/yUU iujvaiaitix, w
od b y ^  j Spr2ędaw ano cukier miejski. Sprzedaż
tln ie ^ ! !^  s’ę spraw nie i już o godz. 12  w  połu-
dzioń ,VVyczerpano przepisany  na w czora jszy  

kontyngent cukru.
(k)

5". l e i j j 1? ® :  Na w czorajszym  targu, z pow o- 
<“Zu nie by!o żadnego ruchu. Jedynie do-M e:

do ziono
?000

kilka w ozów  gęsi, k tó re  sp rzedaw ano
mk„ za sztukę. N abiału w ogóle p raw ie

nie było, to też  baby, k tó re  p rzyn iosły  go 
sp rzed aw ały  mleko po 300 mk. za  I litr., jaja 
za  sztukę żądano 100 mk. a m asło dochodziło 
do 5.000 m arek.

(ar) SCENA ROBOTNICZA. W  ubiegłą nie­
dzielę odegra ła  w  Domu robotniczym  p rzy  ul. 
D unajew skiego am atorska  scena robotnicza popu­
larną kom edyę „20 dni kozy" «M. Hennequin‘a. 
U dostępnienie po niśkich cenach szerokim  w a r­
stw om  robotniczym  tea tru , chociażby ty lko am a­
torskiego, należy p rzy jąć z w ielką radością. P o  
całotygodniow ej fabrycznej i dom ow ej p racy  mo­
gą zaczerpnąć nieco kulturalnego życia  a  także 
usłyszeć w iele rozw eselających  kaw ałów , z ręcz­
nie przeplatanych  zdarzeniam i kończącem i się o- 
statecznie „ku zgodzie w szystk ich". P . B crski 
u trzy m ał w  sty lu  sw ą k reacy ę  hrabiego i ku 
zadow oleniu uchw ycił zręcznie ..najjaskraw sze" 
m om enta. A dw okata w  m asce i geście odegrał 
dobrze p. W yżga. W yśm ienitym  w  charak tery - 
zacyi i typie andrusow skim  by ł p. Augustyn in­
ne role, żhacznicjsze i epizodyczne odegrali pp. 
K ow alska, B ełzow a, R zechow iczów ną, Janosiń- 
ska, Graff, Cieślik, Scliiff Ferd ., zupełnie po­
praw nie.

„TO CO NAJW AŻNIEJSZE" M. JEW REIN G -
WA. Dzisiaj w  tea trze  im. J. S łow ackiego p re­
m iera a trakcyjnej sztuki rosyjskiej M .' Jew reino- 
w a, któr.ej zapow iedź obudziła tak w ielkie w mie- 

. ście zainteresow anie. N iezw ykła sztuka głośnego 
już dzisiaj w  R osyi autora, g rana jest ciągle z 
niesłabnącem  pow odzeniem  w  M oskwie, a tea tr  
krakow ski p ierw szy  z polskich w prow adza ją na 
afisz. Św ietne role obsadzone przez w ybitnych  
a rty stó w  i kapitalne i oryginalne sy fuacye sztu­
ki zapew niają jej u nas trw a łe  poy/odzenie. „To 
co najw ażniejsze" pow tórzone .będzie w  niedzielę 
(5 bm. oraz cz te ry  razy  w  p rzyszłym  tygodniu. 
D w a przedstaw ienia  poniedziałkow e zakupione 
zosta ły  w  całości: popołudniow y „M aryi S tu art"  
dla m łodzieży szkół średnich, w ieczorne zaś po­
w tórzenie  „Kdukacyi B ronki" p rzez zw iązek ko­
lejarzy .

Z TEATRU BAGATELA. Dziś w  sobotę popoł. 
pe cenach 50 proc. zniżonych „Kobieta, k tó ra  za ­
biła" z pp. K ozłow ską i W ęgierko. W ieczorem  
in teresu jąca sztuka Rom ain Rolanda ,,Wilki. W  
niedzielę popoł. po cenach 40 proc. zniżonych 
„Św it, dzień i noc" z pp. M alicką i W ęgierko, 
w ieczór „Sublokatorka". N ajbliższą prem ierą bę­
dzie aręy w eso la  farsa  M. Hennequin‘a „F lorette  
i P atapon" w  reży se ry i p. D obrzańskiego z u- 
działem  najlepszych sił tea tru . E fektow na w y s ta ­
w a ł n iezw ykły  hum or zapew niają tej doskona­
lej krotochw ili francusłdej jak  najw iększe pow o­
dzenie.

O PERA  I OPERETKA. D zisiejsza prem iera 
„Łabędzie ze W schodu" operetki W . Holiaen- 
der‘a p rzedstaw i nam  operetkę, k tó ra  odznacza 
się bogactw em  m elodyjnej m uzyki i librettem  
dającem  obrazek  igraszek m iłosnych i scen ko­
m icznych. R zecz będzie w ystaw ioną w  now ych 
o ryentalnych  kostyumaefa i dekoracyach  pod mu- 
zycznem  Jrierow nictw em  p. B arańskiego i reży ­
serskim  p .M inowicza, urozm aicona baletem  w 
w ykonaniu pp. Faliszew skiej, M artów uy, Ko­
szutskiego, W ojnara, o raz całego zespołu baleto­
w ego złożonego z przeszło  30 osób. V/ rolach 

. g łów nych w y stąp ią  pp. R ynas. Z im ajerow a, Żel- 
ska, W esołow ski, M inowicz, Karasiński, Ujheli i 
Senow ski. O peretka będzie graną p rzez Kilka dni 
z rzędu. W  niedzielę o godz. 3‘30 popoł. no ce­
nach zniżonych „W erther" .

KONCERT ARNOLDA FO ELD ESY ‘EGO, nap  
sław niejszego dziś w iolonczelisty, \odbędzie  się 
w  poniedziałek 16 bm . A kom paniow ać będzie 
prof. S t. Lipski.

KONCERT KAZIMIERZA SKOCZYLASA od­
będzie się ju tro . Nie ulega w ątpliw ości, że piękny 
i miękki bas S koczylasa  podbije m uzykalną p u ­
bliczność krakow ską. Księgarnia K rzyżanow skie­
go Linia A—B kończy  dziś p rzedsprzedaż  bile­
tów . Ju tro  sprzedaje b ilety  kasa S tarego  T ea tru  
od 10—1 przepoł. i od 4 popoł.

50% ZNIŻENIE CEN B ILETÓ W  NA KON­
CERTY W  STARYM TEATRZE w prow adza 
biuro tea tra lne  i koncertow e W itolda Flergeta, w  
uznaniu, że  ceny miejsc w  tea trach  i salach kon­
certow ych  w  Polsce w  .stosunku do cen obow ią­
zujących obecnie za granicą są w ygórow ane. 
N owe ceny obow iązują już na najbliższy koncert 
tj. na w torek  17 bm. zaw iera jący  w  program ie 
cykl arcydzieł Chopina w  w ykopaniu słynnego 
pianisty  Alfreda Floehna. B ilety do nabycia w  ka­
sie zam aw iań firm y L eserkiew icz plac Szczepań­
ski 2, obok S tarego  T eatru .

KINO PO U CZA JĄ CE w y św ie tla  w  dniach: 
sobota 14 (3 p rogram y o godz. 5, 6*30 i S), nie­
dziela 15 (4 p rog ram y  o godz. 3*30, 5, 6*30 i 8)> 
czw artek  19 (3 p rogram y o godz. 5, 6*30 i 8) no­
w y  pouczający program  p t.: „Początek  i roz­
wój życia" w  4 częściach.

W ALNE ZGROMADZENIE KRAK. TO W . O- 
CHRONY ZW IERZĄT I PRZYRODY odbędzie 
się w  poniedziałek 16 bm. o godzinie 6*30 w ie­
czorem  w  sali XXXIX I. p. Uniw. Jagi. (Cclie- 
gium Novum). P o rządek  dzienny: 1) sp raw ozda­
nie z  dotychczasow ej działalności; 2) w y b o ry ;
3) wnioski cz ło n k ó # .

JAK KSIĘŻA SALEZYANIE PO PIER A JĄ  PA ­
SKARZY. W  roku 1918 zakupili księża S ałezya- • 
nie z pieniędzy zebranych że składek publicznych, 
pa łacyk  hr. Łosia w  Dębnikach, gdzie urządzili 
in ternat dla sw ych k leryków . Będąc w  posiada­
niu kilkum orgow ego ogrodu, sprzedaw ali nadm iar 
ja rzyn  publiczności. O becnie nie chcą nic odstą ­
pić, naw et po cenach targow ych , ale za to  od­
sprzedają  m asow o sw e produk ta  przekupkom  i to 
całym i w ozam i, w sku tek  „czego okoliczni mie­
szkańcy, nie m ogąc nabyć ja rzyn  w p ro st od p ro ­
ducenta, m uszą płacić paskarsk ie  zyski przekup- |  
kom. Nie p rzeszkadza  to  jednak zupełnie, by księ­
ża S alezyanie p rzy  każdej sposobności skrzętnie . 
zbierali składki w śród  parafian dębnickich na in­
te rn a t dla biednych chłopców  (c z y ta j , k leryków ) 
zapom inając, że nie chcą odsprzedać sw ym  dobro­
dziejom  bodaj kilka w iązek jarzyny .
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W  CZYTELNI TOW ARZYSKIEJ odbędzie się 
doroczne w alne zgrom adzenie członków  w  nie­
dzielę 15 bm. o godz. 6 w iecz.

(k) SPÓLNIK KOMUNISTKI Goldvvas$eró\vny 
rec te  Sziffri Stefanii, k tó ra  zosta ła  a resz tow ana 
na  dw orcu  krakow skim  za  przew ożenie broszur 
kom unistycznych, niejaki Sam uel M aikus, ma być 
odstaw iony  do sądu w arszaw skiego , na w niosek 
p rokura to ra , k tó ry  prow adzi łącznie sp raw ę kó­
łek kom unistycznych m łodzieży akadem ickiej w  
W arszaw ie. G ołdw asserów nę przew ieziono przed 
kilku dniami do W arszaw y , a M arkus Sam uel 
pozostaje  na  razie w  więzieniu sądu okręgow e­
go karnego  w  K rakow ie.

(k) PR O C E S DROELICHA. Jak  się dow iadu­
jem y w  Sądzie N ajw yższym  w  W arszaw ie, odbę- 
będzie się dnia 28 bm. na skutek  zażalenia nie­
w ażności ro zp raw a  apelacyjna w  spraw ie D ro- 
licha, Skazanego na 6 la t za fałszow anie i pusz­
czanie w  obieg fa łszyw ych  koron czeskich. D ro- 
iicha zastępow ać będzie na rozpraw ie z urzędu 
jeden z adw okatów  w arszaw skich .

W YPADEK TRA M W A JO W Y . W czoraj popo­
łudniu w pad ła  pod w óz tram w ajow y  na ul. S a­
linarnej w  P odgórzu  K atarzyna  Dziedzic, p raco­
w nica zakładu czyszczenia m iasta. D oznała ona 
obrażeń na  całem  ciele. L ekarz  pogotow ia opa­
trzy ł ran y  i oddał D ziedzicow ą opiece dom owej.

W YBUCH GRANATU RĘCZNEGO. W czoraj 
przew ieziono do K rakow a 23-letniego A ndrzeja
M azaka inw alidę z C zarukow a pow . Pińczów ,
ciężko poranionego na całem  cieie. M arak zna- 
łezl na polach sw ojej w si g rana t ręczny, k tó ry  
w ybuchł i ciężko, go poranił. L ekarz  pogotow ia 
p rzew iózł M araka z kolei do szpitala chirurgicz­
nego.

KRADZIEŻ 3233 DOLARÓW . Onegdaj napadli 
na dom p .A ndrzeja Klim czaka w  Kacwinie 
(Spisz) i skradli 64 sztuki banknotów  po 50 do­
larów , dw udziestodolarów kę, dziesięcicldoiarówkę 
i trz y  sztuki po jednym  dolarze, razem  3233 do­
larów  am erykańskich. P od  zarzu tem  tej k radzie­
ży  aresz tow ano  dw óch cyganów  Jana i K ata­
rzynę  G aborów  i odstaw iono ich do sądu.

W ŁAM UJĄ SIĘ DO KLASZTORÓW . W czoraj 
w łam ali się do zam kniętego m ieszkania p. S tankie­
w icza  w  k lasz to rze  N orbertanek  na Zw ierzyńcu, 
jacy ś opryszki i skradli garderobę w ielkiej w a r ­
tości. W drożone natychm iast dochodzenia, dopro­
w adziły  do a resz tow an ia  sp raw ców  w  osobach: 
18-letniego W ład . N ow aka, 17-Ietniego K arola 
S z ty w a ry  i 171etniego K azim ierza S tachow skiego, 
w szystk ich  z K rakow a. Od a resz tow anych  odebra­
no skradzione rzeczy  i zw rócono poszkodow ane­
mu.

skiego S tan isław a, dozorcę „B agateli1* — 20.000 
mk. i 7 ani aresz tu ; konsum entów : M ilewskiego 
Odona — 20.000 mk. i 2 dni a resz tu ; T rochina M a- 
tfieja — 20.000 mk. i jeden m iesiąc aresztu . D ozor­
ca „B agateli" ukarany  został za  sygnalizow anie 
dzw onkiem  przybycia  policyi. W  W arszaw ie, jak 
w idzim y, bardzo  surow o p rzestrzegają  przepisów  
antyalkobolicznyćh i k a ry  nak ładają  nietylko na 
szynkujących, lecz i na pijących.

JAK JANKIEL PRZYTYK PRZYTKNĄŁ SIĘ DO 
CUDZEGO PRĄDU. Z am ieszkały p rzy  ul. B ielań­
skiej w  W arszaw ie  Sapieżko długi czas płacił nie­
zw ykle drogo za  e lek tryczność i postanow ił o- 
szczędzić prądu. Ale im bardziej oszczędzał i po 
ciemku w  domu siedział, tem  w iększe rachunki 
p rzysy łano  z elektrow ni. T ego już by ło  za  w iele 
Sapieżce i postanow ił rzecz zbadać głębiej, a  nie 
m ogąc dociec p rzyczyny , zaw iadom ił ekspozy tu rę  
śledczą 12-go kom isaryatu . W y słan y  na miejsce 
w y w iadow ca  zbadał dom i okazało  się, że Jankiel 
P rz y ty k , zam ieszkały  w  tym że domu posiada ele­
k tryczność, ale n igdy nie- p łaci za  nią rachunków , 
ani też nie posiada licznika. P o  bliższem  zbada­
niu okazało  się, że Jankiel P rz y ty k  przeprow adził 
d ru t do piw nicy i po łączy ł go z kablem , przez 
k tó ry  p rąd  dochodził do licznika Sapicżki. P rzy ty k  
zosta ł pociągnięty  do odpow iedzialności karnej.

PRZYŁAPANIE NIEBEZPIECZNEJ BANDY 
FAŁSZERZY CZEKÓW . G eceł Rubinlicht w  W a r­
szaw ie przechodząc ulicą R ym arską zauw aży ł idą­
cego Izrae la  W arenbarda , k tó ry  w  sierpniu r. ub. 
p roponow ał Rubinlichtow i kupno, za pośrednic­
tw em  niejakiego Szm ula P ry w e sa , zam . M aryań- 
ska 2 , trzech  kradzionych i sfa łszow anych  czeków  
„A m erican E xpress Comp.“ .

Rubinlicht uw aża jąc  czeki za  podejrzane odm ó­
w ił ich kupna. N aby ty  czek w  dniu 28 sierpnia 
1921 r. od P ry w e sa  tejże Com panii na sumę 50 
dolarów  chciał Rubinlicht zrealizow ać w  Polskiej 
K rajow ej Kasie Pożyczkow ej, lecz w obec tego, że 
czek by ł zastrzeżony  i fa łszy w y  Rubinlicht został 
osadzony w  więzieniu, skąd po złożeniu kaucyi pół 
miliona m arek zosta ł zw olniony. S p raw a  toczy ła  
się nadal. P o  w yjściu  Rubir.lichta z w ięzienia zgło­
sił się do niego niejaki Michel B ek z P rzem yśla , 
p roponując tem uż R ubinlichtow i sp rzedaż  czterech  
czeków  „Am erican E xpress Com p.“ każd y  po 10 
dolarów . Rubinlicht nie znając osobnika, zażądał 
od niego okazania dow odu osobistego.

C zeki om aw iane i paszport zo sta ły  p rzez Ru- 
binlichta dostarczone U rzędow i śledczem u. W e ­
dług słów  Rubinliehta do tejże szajki oszustów  na­
leży  rów nież niejaki D aw id Lurje.

— o o o  —

TĘSKNIŁ ZA MASŁEM. W czoraj aresztow ano^ 
14-Ietniego Leosia S trzeleckiego za  kradzież m asła  
w arto śc i 50.000 mk. na szkodę p. M. W asserte iła  
p rz y  ul. M iodowej.

AMATORKA BIŻUTERYI. P o licya  k rakow ska 
a re sz to w a ła  38-letnią M aryę K ołtonow ą, k tó ra  na 
szkodę p. J. W róbla w  D ąbiu sk rad ła  b iżu teryę  i 
garderobę.

— o o o  —
Z POLSKI%

PO W R Ó C IL I DO W ARSZAW Y. W czoraj po­
w rócił do W arszaw y  ze zjazdu przedstaw icieli 
p ań stw  bałtyck ich  w  R ew lu m inister sp raw  zag ra ­
nicznych, p. N arutow icz i naczelnik w ydziału  
w schodniego min. sp raw  zagr. p. Ł ukasiew icz. Mi­
n ister N arutow icz będzie zd aw ał sp raw ę ze sw ej 
podróży  w  R adzie m inistrów . W czoraj p rzy je ­
chał do W arsz a w y  pełnom ocnik rządu  polskiego 
do rokow ań  polsko-niem ieckich, p. Kazim ierz Ol-, 
szow ski, k tó ry  w raca  ju tro  do D rezna, gdzie to ­
czą się w  dalszym  ciągu układy , k tó re  w edług 
słów  p. O lszew skiego m ają, w idoki pow odzenia. 
W czoraj p rzy jechał do W arsz a w y  p. H erriot, k tó ­
ry  b aw ił w  R osyi, celem  zbadania możności na­
w iązania stosunków  gospodarczych. P o se ł francu­
ski w  W arszaw ie  p. Panafieu podejm ow ał p. H er- 
rio ta  obiadem . W  w yw iadzie  zam ieszczonpm  w  
m oskiew skiej „P raw dzie" ośw iadczył p. H erriot, 
że zbliżenie francusko-rosy jsk le  pow inno się ro z­
począć od w zajem nego w y słan ia  delegacyj han-

• dlow ych i p rzystąp ien ia  do zdecydow ania sp raw y  
długów  i w łasności p ryw atnej.

EGZAMINY KW ALIFIKACYJNE dla nauczycieli 
szkół pow szechnych rozpoczną się dnia 23 paź- 
dziefnika o godz. 8 rano p rzed  kom isyą egzam ina­
cyjną w  B iałej. T erm in w noszenia podań do 18 bm.

ZAMKNIĘCIE W A RSZA W SK IEJ BAGATELI. Z 
W arszaw y  donoszą: K om isarz rządu, zgodnie z 
wnioskiem  kom isyi antyalkoholow ej, skazał za 
w y szy n k  i picie alkoholu w  czasie zakazanym , na-

* stępujące osoby: Zarządzającego kaw iarn ią-restau - 
racy ą  „B agatela", Dom ańskiego Rajm unda łącznie 
na 220.000 mk g rzy w n y  i 2 m iesiące a resz tu  oraz 
zam knięcie . kaw iarń ^  kelnera  — Dudzińskiego 
M arcelego, na  -grzyw nę w  w ysokości 20.000 mk. 
f 1 m iesiąc bezw zględnego aresz tu ; M ioduśzew -

PRZEGLĄD LITERACKI
„VADEMECUM STATYSTYCZNE", k ieszo n ­

k o w y  p o d ręczn ik  d la  M jiM ijąey ch  się sp ra w a m i 
p u b lk m em ii w P o lsce, o p raco w ał poseł d r  H e r­
m a n  Diamand.

T reść  podręcznika, je s t  n a s tę p u ją c a :
1. P re lim in a rz e  b u d że to w e .-2. Z estaw ien ie  wy­

d a tk ó w  i  dochodów  p re lim . w  b u d że tach  1919—
1922.. 3. D eficy ty  p re lim . i rzeczyw iste. 4. Długu 
paTstw ia po lsk iego  a) zag ran iczn e , b) wewnętnzs 
ne. 5. O bd lużeu ie  sk a rb u  w' P . K. K. P . (w m ia rę  
d o k o n y w an ia  przez m in istrów  sk a rb u  z w y­
szczegó ln ien iem . il# za zgodą S ejm u, a  ile bez 
zgody. 6. W niosk i n a  podw yższenie  em isy i b ile­
tów  obiegow ych. 7. G w a ra n c je  u d z ie lan a  p rzez

pań stw o . 8. P o d a tk i a) bezpośredn ie , b) pośre­
dnie  (g ru n to w e przem ysłow e, d a n in a , s tosunek  
do  p o śred n ich ). 9. Ceny zboża, z iem n iak  ów, b p  
d la . 10. K u rsy  doi arów  1919—1922. 11. P ła c e  ro- 
batmacze 1914 i  1922, s to su n ek  do ro zw o ju  cen 
i k u rsó w  d o la ra , 12. Szkoln ictw o. 13. S ta ty s ty k ą  
narodow ościow a.

K siążeczk a  ta , prz-ejrzystem i cy fram i i lu s tru ­
ją c a  o b raz  po łożen ia  gospodarce  ty p  w państw ie- 
p o w in n a  sdę zmaleźć w rę k u  każdego . N abyć 
można, w e w szy stk ich  k s ię g a rn ia c h . N akład. 
L ud . Spoi. Tow . W ydaw niczego  we Lwo-wie, ul. 
Sytkistiuska 21. — C ena  250 m k . **

Z sali sądowej

Z Z A G R A N I C Y
GORKIJ KANDYDATEM NAGRODY NOBLA. 

W edług w iadom ości nadchodzących ze Sztokhol­
mu, M aksym  Gorkij uw ażany  jest za kandydata  
do nagrody  Nobla.

- o o o -
R E F T W T U A B

K raków  ,14 października. 
Tradycya roczi. na

G ajer skazany  na 4 m iesiące więzienia.
(k) W  sądzie okręgow ym  karnym  w  Krakowi® 

przed  sędzią jednostkow ym  s. s. o. Podobiński®’ 
to czy ła  się ro zp raw a  przeciw  Feiw low i GajeroWt 
zw anem u w śród  złodziejaszków  Feiw elciem , ° ' 
skarżonem u o kupow anie kradzionych skór. G®' 
je r znany handlarz s ta rzy zn y  odziedziczył P° 
„popularnym " sw ojego czasu  a naw et i kandy­
dacie do parlam entu  austryackiego  zm arłym  P°^' 
czas w ojny, ojcu sw oim  G ajerze, miejsce na roSfU 
ul. Szpitalnej i tam  skupyw ał od złodziei 'Skórki 
i skóry  skradzione w  ostatnich czasach w  ró­
żnych sk ładach  krakow skich. G ajer przed sa'
dem  -wypierał się, jakoby w iedział, że skó ry  P°" 
chodzą z kradzieży , jednak św iadkow ie z e z n a l i  

na jego niekorzyść. P o  przeprow adzonej rozpra­
w ie, G ajer skazany  zosta ł m a  4 m iesiące ciężkie­
go więzienia.

Kradzieże skiecowe.
(k) P rzed  zw ykłym  trybunałem  w  sądzie okrę­

gow ym  karnym  w  K rakow ie, toczy ła  się wczo­
raj rozpraw ra przeciw  37-Ietniej Helenie Fryzo­
w ej i 32-letniemu Szym onow i F rycow i. Z P°*
czątkiem  bieżącego roku oskarżona służąc u P 
Sciborow skich sk rad ła  sw ea te r dam ski, b ia#  
szal dam ski, koszule, halki, w stążk i itp., a na 
szkodę p. W ł. Skórczew skiego rękaw iczki i kra­
w atki. F ry c  oskarżony  zosta ł o to, że skradł c® 
szkodę p. Cholew ianki rozm aite przedm ioty. 
nadto oto, że rzeczy  pochodzące z kradzie2  ̂
popełnionej p rzez H elenę F ry co w ą  ukrywa* ? 
siebie. F ry co w a  p rzyznała , że w  czasie posłuf1'  
w ania w  sklepie Sciborow skiej uk rad ła  pow y2®- 
w ym ienione rzeczy , F ry c  jednak zaprzeczał, p  
w iedział, że żona jego z a jm o w a ła 1 się kradzie2®: 
Po p rzeprow adzonej rozpraw ie, try b u n ał ska2®
F ry co w a  na 3 tygodnie aresztu , F ry ca  zaś uw’°-■lnił

:zy?od w iny  i k ary . T rybunałow i przewodni® 
s. s. o. Klimecki, wotowmli s. s. o. Czum a i s. s- J 
C zerny, o skarża ł prok. W ołoszczuk, bronił 
ca adw . d r Heski.

Teatr im  J u l  S tsw ack leo o
Sobota: ,,To co najw ażniejsze" Jew reinow a. 
Niedziela popoł. „Ju tro  pogoda" H opw ood‘a. 
W ieczór: „To co najw ażniejsze".
Poniedziałek popgł.: o godz. 3: „M arya S tuart". 
W ieczór: „E dukacya B ronki".
W tori ,.To co najw ażniejsze".
Ś roda: „To co najw ażniejsze".

T ean  .fiłioatsla*
Sobota popoł.: ..Kobieta, k tó ra  zabiła" (30 proc. 

zniżone).
W ieczór; „W ilki".
Niedziela popoł.: „Św it, dzień i noc" (50 proc. 

zriżone).
W ieczór: „Sublokatorka".
Poniedziałek: „F lo rette  i P a tapon" (Prem iera).

Teatr miejski Opera i Operetka
S o b o ta : ..Łabędź ze W schodu".

Strajk generalny w Czechach
P rag a  (AW.) W czoraj odbyła  się tu  konfer®^ 

cya  w szystk ich  Zw iązków  górniczych, na łct<?rG 
om aw iano stanow isko, jakie zająć należy w  . . .  
s tre jku  w  zagłębiu ostraw sko-karw ińskiem -
dnogłośnie postanow iono przystąp ić  do 
nego stre jku  w  dniu 16 bm., jeżeli do sobo łF . y 
bm. nie zostanie osiągnięte porozum ienie mi® 
robotnikam i a  pracodaw cam i. . . .

M oraw ska O straw'a (AW.) Położenie strel ^  
w e jest niezmienione. C a ły  p rzem ysł okoli®2 . 
zagrożony  jest brakiem  w ęgla, m iędzy ,innraz 
olbrzym ie hu ty  i stalow nie w  W itkow icach o 

fab ryka  chem iczna w  P rzyw ozie  m ają sta ^  
D yrekcye tych  przedsięb iorstw  zw róciły  się .
organizacyi górników  o przydział węgla, wss 
żując na konieczność rozpuszczenia w  Pr
w nym  razie  robotników . G órnicy odpowie dzieli

odm ow nie.

Już wymieniają następcę 
Lloyda Beorge’a

Londyn (AW.) Inspirow any p rzez •» '*  sS -  
„D aily C hronicie" dónosi, źe w y  „^odwołał®® 
m er .tu angielskiego odbędą się . Dajly 
p rzed  Bożem  N arodzeniem . Udaniem ,. ^  
C hronicie", o ile L loyd G eorge poda a ę  a 
misyi, o trzym a C ham berlair, m isyo u t w o r y  
gabinetu. P rzew odniczący  Izby S ,, będ®e 
swoim  przyjaciołom , że w tym  w ypndki, W  ^  
doradzał krdiow i. b y  r o z w o z i  n n H a m ^doradzał królow i, b y  r o z w i ą ż  ' , za-
kcnserw atyw nych  donoszą, ze Chnm bcilau ^  
m ierzą w ygłosić m ow ę polityczną . - 
extiose L loyda G eorge‘a»
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Następstwa umowy w  Modami
g r e c y  o p u s z c z a j ą  t r a c y r .  

K onsianłynopal (P A T ). G e n e ra ło w ie  k o a -  
^ c y jn y c h  p a ń s tw  p o s ta n o w il i  w y s ła ć  k o m i-  

ilo g re c k ie g o  k o m e n d e r u ją c e g o  w  Ro- 
d o s to , g e n e r a ła  N ie d o ra , a b y  u ło ż y ć  s ię  z 
d d d  vv s p ra w ie  o p u s z c z e n ia  T r a c y i  p r z e z  
w o jsk a  g r e c k ie  i o b s a d z e n ia  je j  p rz e z  a l i a n ­
tów. F r a n c u z i  o b s a d z il ib y  A d r ia n o p o l ,  K ir-  
^ u s s e  i  L ille  B u r g a s ,  A n g lic y  B o d o s to , K e- 
®Zaji i U su n -K ó p r i, W ło s i  C z o r lu . Do o b s a ­
d z e n ia  w s z y s tk ic h  ty c h  m ie js c o w o ś c i  m a  
"y e  u ż y ty c h  7 b a ta l io n ó w  p ie c h o ty  i  2 s z w a  
drony ja z d y . W z d łu ż  p ra w e g o  b rz e g u  M a r i­
ny za jm ą, W ło s i  D e d e a g a c z , A n g lic y  K ile li, 
" d r g i t s  i^ D e m o tik ę , F r a n c u z i  K a ra g a c z .

G R E C Y A  P O D P IS U J E  D Z IŚ  U M O W Ę
Ateny (P A T ). P r z y b y ła  t u  d e le g a c y a  g re -  

z M uda.n iL  N ie  m o g ła  o n a  p o d p is a ć  u -  
J tlu d u . z a w a r te g o  w  M u d a n id , w o b e c  teg o , że 
h is-trn k cy e , w y s ła n e  z A te n  w  s p r a w ie  d ro -  

?y ch  z m ia n  n ie k tó r y c h  p u n k tó w  u k ł a d u  
. e n a d e s z ły  n a  czas  d o  M u d a n ii .  P o n ie w a ż  
jdrln^k r z ą d  g r e c k i  j e s t  z d e c y d o w a n y  p rz y -  

k la u z u le ,  z a w a r te  w  o s ta te c z n e j  r e d a k -  
Cyi p ro to k o łu . G re c y  p o d p is z ą  p r o to k ó ł  t e n

w  s o b o tę . R z ą d  g r e c k i  z a w ia d o m ił  p o s e ls tw o  
f r a n c u s k ie ,  a n g ie ls k ie  i  w ło s k ie  o ty m  s t a ­
n ie  rz e c z y .

Z N O W U  NAPAD NA STREFE NEU­
TRALNĄ

Londyn (P A T ). J a k  d o n o s z ą  z K o n s ta n ty ­
n o p o la ,  o d d z ia ł ,  z łó ż o n y  z 4000 ż o łn ie rz y  t u ­
re c k ic h . p r z e k ro c z y ł  n o w ą  l in ię  g r a n i c z n ą  
n a  p ó łw y s p ie  Is ru id -  S a m o lo t  a n g ie l s k i  w e ­
z w a ł T u r k ó w  d o  c o fn ię c ia  s ię  n a  g r a n ic ę  
s t r e f y  n e u t r a ln e j .  J e d n o c z e ś n ie  w y s ła n e  zo ­
s ta ły  te l e g r a m y  d o  I s m e ta  i  K e m a la  pasczy, 
d o n o s z ą c e  im  'o  n a r u s z e n iu  u k ła d u .

P A N IK A  W  KONSTANTYNOPOLU
Ateny (A W ). W e d le  d o n ie s ie ń  z K o n s ta n ­

ty n o p o la ,  p o w s ta ła  ta m  p a n i k a  na wiado­
mość o m a ją c e m  n a s t ą p i ć  w k r o c z e n iu  k e -  
m a l is tó w . P a t r y a r c h a  g r e c k i  m a  z a m ia r  
p rz e n ie ś ć  s w o ją  s ie d z ib ę  z K o n s ta n ty n o p o la  
d o  in n e j  m ie js c o w o ś c i ,  p o n ie w a ż  o b a w ia  się  
p rz e ś la d o w a ń .

S T A N  O B L Ę Ż E N IA  W  G R E C Y I
A te n y  (P A T ). O g ło sz o n o  s t a n  o b lę ż e n ia  

n a d  c a łą  G re c y ą . W sz ę d z ie  p a n u je  s p o k ó j.

Unadsk komunistów we Francji
P a iy ż ( p a t ) . —Ja k  w y n ik a  ze sp raw o zd an ia  

^kreuui-yatu p a rty i k o m un is.yczne j w e F ran cy i, 
^ m e js z y ła  się Liczba członków  p a rty i kom uni- 

wo Francyi. z  230.000 na 65.000.

3 grudnia wybór prezydenta Niemiec
(PAT). M iris te rs tw o  zaw iadom iło  pre- 

R eichstagu , żs n ie  sto i nic n a  przoszko- 
7 f‘e odbyciu  w yborów  preizyden-.a Rzeszy w

■'iu 3 gj-u(]n ja_ R ząd  pmasa. aby R eichstag  po- 
u cii w alę w  tym  d u ch u . N iem ieccy n arodo­

w y  .Postanow ili k a n d y d a tu rz e  E b e rta  praeioiw- 
k a n d y d a tu rę  H indeuburga .

Proces przeciw mordercom 
Rathenau’a

(AW7). N a w czorajszej ro zp raw ie  złożył 
l y ^ h y  osikiairżony Techow  senzuucyjne Zaznanie 

do tajiocij o rg a n iz a c ji „C onsul". Z aznał on, 
j® w razie, gdyby n ie  był dokonał zam achu  n a  

groziła  m u śrni trć ze s tro n y  otrgami- 
W yw ołało  to  żyw e w rażan ie  w śró d  sę-

Jak Niemcy będą płacić 
odszkodowanie

&v̂ arVż (PAT) Komisya odszkodow aw cza bada 
. ti»cyę finansow ą N iem iec.-R edaktor dyplo .na- 
Pr ztly H avasa dow iaduje się, że B radbury  za- 
pr bonuje sojusznikom , ab y  w zam ian za prze- 
2\v i a<lzenie p rzez  N iem cy reform  finansow ych 
fZe no Niemcy od w szelkich w y p ła t w  natu- 
uj 11a okres pięciu lat, począw szy  od 1 s ty cz ­
n a  l ?23* Zdaie się rzecza w ątp liw ą, czy 
Cye francus^l zgodzi się na pow yższe propozy- 
pli Xv°hec trw ania  m oratoryum  oraz w obec w ąt- 
j0r^ ° śoi, jakie budzi pogląd na skuteczność re- 

01 Finansowych pro jek tow anych  p rzez  Niemcy.

Clemenceau w Ameryce
Nov?ede” (p AT) „Neue F re ie  P re sse “ donosi z 
Cie, Cso Jorku: Pułkow nik House ośw iadczył, że 
Wy ',fcnreau podczas sw ego pobytu  w  A m eryce 
ha t °^°F° 30 odczytów . Będzie on m ówił 
d2ia ieniat obow iązku każdego narodu w zięcia u- 
ty0jnU w zażegnaniu przesilenia w yw ołanego  
dni ą‘ Clem enceau zabaw i w  Now ym  Jorku pięć 
Ojie. Następnie odw iedzi Boston, Chicago, N ow y 
Cyj ‘ n a Praw dopodobnie i Filadelfię. Do F ran - 

Ja Clem enceau pow rócić 13 grudnia.

■fe U»m s?a gaóiflBiu seiosiriego
Ż anetę  W edle telegram u z B elgradu uw a-
^ e d s t  Za p raw d °po<Jobne, ze gabinet P asicza 
dzenin sw 3 dym isyę na pierw szern posie- 
2apew .zoy, k tóre  się odbędzie 17 październkia. 
Przez / aia, że dym isya P asicza jest pożądana 
teSo n w -° ‘a’ ^ łó ry  dopatruje się w  działalności 
F)?cyfikaoa -Stanu ^ raz radykałów  przeszkody dla 
a 's ii'óvy Co - ^ ra û- O stanow isko prezyden ta  mi- 
? r2y e z e n U, s a iń się Prib icevic i D avidow ic, 
zo jest J  n, o s ta tn i ma w iększe szanse dlatego, 

usposob iony  dla  porozum ie- 
acką frak cy ą  R adica. Ą

70 proc. loco B ydgoszcz za 100 kg. 31.900 mp., 
ży tn ią  66 proc. loco Poznań 32.400 mp. o tręby  ży­
tnie loco S try j 8200 mp. Jedynie notow ano trans- 
akcyę odby tą  w  K rakow ie na m ąkę ży tn ią  85 proc. 
29.200 mp., pęcak 34.000 mp. i siekankę jęczm ienną 
35-000 mp.

T endencya ogólna: silna, b rak  dowozu.
Kurs m«?rK8 w  Pradze i Budapeszcie 

Praga. (PAT). W a rsz a w a  0.27—0.37.
B ud ap esz t, (PA T). W arszaw a  0.27—0.29, m a r ­

k a  p o lsk a  0.27—0.29.
^  iitetfaa Krasowska z 13 października.
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Ameryka'nie chce dać 
Europie kreoytów

Berlin. (AW) „Chicago T ribnne“ donosi z W a­
szyngtonu, że rząd  am erykański sp raw ę udziele­
nia koalicyi dalszych k redy tów , uw aża obecnie za 
n ieaktualną. M ają być  podoboo staw iane przeszko­
dy  naw et w  udzieleniu k redy tów  przez p ry w a t­
nych finansistów  am erykańskich. D oradca H ardin- 
ga w  sp raw ach  finansow ych jest zdania, że sy tua- 
cya polityczna w  Europie doszła  do fazy, której 
przedłużenie by łoby  zgubnem  dla E uropy.

Przeg ięć gospodarczy 
Podwyższenie taryf kolejowych

W arszawa. (PAT). Dziś o bow iązu jące  ta ry fy  
u s ta lo n e  d la  przew ozów  tow arow ych  od  1  sietr* 
p n ia , a  d la  przew ozów  osobow ych od  d n ia  1  
w rz e śn ia  *b. r. o k aza ły  się  pod w pływ em  g w ał­
tow nego sp a d k u  w a lu ty  i  w zro stu  cen niew y­
s ta rc z a ją c e  d la  p o k ry c ia  w y d atk ó w  p o łączonych  
z e iksp loatacyą kolei. E xpose m in is tra  sk a rb u  
p rzew id u je  p o w stan ie  z tego  pow odu  n ied o b o ru  
okolio 100 miliardów m a te k . W  u z n a n iu  konieoz* 
ności m ożliw ego zm n ie jszeń ia  tego  d e ficy tu  m i­
n is te rs tw o  kolei podn io sło  sp ra w ę  dalszej zwyż­
k i  ta ry f  ta k  osobow ych ja k  i to w aro w y ch  o 100 
proc . N a p o sied zen iu  K om itetu  ta ry fo w eg o  pań* 
stw ow ej R ady  ko lejow ej, k tó re  się odby ło  d n ia  
3 bm . u z n a n o  za w sk azan e  podw yższyć z dn em  
1 l is to p a d a  b. r, taryfę towarową o 50 ptoo ., zaś 
osobow ą o 108 proc. z w y ją tk ie m  b iletów  o k re ­
sow ych, co do fciórych p o stanow iono  g ran iczy ć  
Sfię do podw yżki 50 proc. K o m ite t ta ry fo w y  k ie ­
ro w a ł się n a s tę p u ją c y m i w zg lędam i: T a ry fy
osobow e na kolejach są  u nas dotąd  bardzo 
n isk ie  w p o ró w n an iu  do in n y c h  środków  lokoo 
m ocyi, n . p. p rz e ja z d u  k o ń m i 1 n ie o s ią g a ją  n a ­
w et je d n e j czw arte j części c m  paizedw ojennych. 
Podw yższen ie  ich  n a w e t o 100 proc. d a  za ledw ie  
po łow ę tego. co p łacono  za p rz e ja z d  k o le jam i 
pyzed w o jn ą  w  uw zg lęd n ien iu  zm ian  w  k u rs ie  
w alu to w y m . Co zaś  do ta ry f  to w aro w y ch , tu ta j  
s to p ień  podw yżk i p rzy sto so w ać  na leży  do zm ian  
w cen ach  h u rto w ey eb  tow arów , k tó re  n o to w a n ia  
g łów nego u rz ę d u  s ta ty sty czn eg o  o k re ś ła ją  w cza­
sie  od czerw ca b. r., k iedy  ta ry fa  o b o w iązu jąca  
b y ła  o p ra c o w a n a  do  s ie rp n ia  n a  50 p roc. W  ty m  
w ięc ro zw o ju  u z n a ł  k o m ite t ta ry fo w y  za  nie= 
zibędne podw yższyć ta ry fę  to w aro w ą . M in is te r­
stw o kolei p rzy ję ło  n o rm y  pow yższe z tą  jed y n ie  
z m ia n ą , iż wobec zn aczn iejszego  dalszego  zw ro- 
s tu  cen tow aro w y eeh  we w rześn iu  i obecnie w  
p a źd z ie rn ik u  będą taryfy tow arow e podwyższo* 
n e  d w u k ro tn fe , o 5# proc. od 1 lis to p a d a  b. r, 
1 o d a lsze  50 proc . od  1 g ru d n ia  b r.

Gtełda zbożowa w Krakowie 
BRAK TOW ARU, Z PO W O D U  ZŁEGO DOW OZU

(k) Na w czorajszej giełdzie zbożow ej w  K rako­
w ie nie notow ano transakey i m iejscow ych, zazna­
czono ty lko transakeye  dokonane poza Krakow em , 
z pow odu kom pletnego braku  dow ozu artyku łów  
rolnych.! tak notow ano ży to  loco Poznań za 100 

skg. 21.000 mp., jęczm ień doborow y loco Kocmy­
rzó w  za  100 kg. 22.500—23.000 mp. M ąkę ży tn ią

Waluta niarUowa
0) iar. żątiaaoj Traazaacya
850'— 850— 825

2800—
uOO—

3000—
600—

2950-2850
550

5500—
14,0—
4900—

6700’-
1550—
5200—

6500—6600 
150Ó—1525 
5050—5100

1800—
.{.op—

1900—
900—

1850
825—850

—•— ——

3.000'— 
77u0‘— 
2000 —

14.003—
8-00—
2100—

13600-13251
7900

2000-2050

4400— 4600-- 4500

4800— 5100— 5000 -4900

Akcyg tow. iiandL i przam.
P. i .  H. i—iV o m . ............
*Elił>jr*—-Ł.J. Borkowski*
jiiiipez" . . . . . . . . . .

„Pu*rina‘ (B. Jawornicki)
,Pu»siłi G io o " ...............
C. hanw ig, Poznań. . . .
Zagiuga Poiańa . . . . . .
Zielenie wsku—iilem .»ex“
Waraz. Parowozy l- lie m .
H.Cegieism, Poznań i-V lli 
„Potęga" Tow. ńuty żeń
„Leiuieez"............................
„irzeoinia1* i —IV em. , .
„Poenss*  .................
A u iu in o io r........................
Poruana-Cem. Szczakow,, 
ńorna
b ie r a z a .....................
iepege i—IV . . . . . .  4
Poniiia .Naita . . . . . . . .
O ia o a ................. ..
Peae l . . . . . . . . . . . . .
Tłuszcze Irzebinia . . . .
„łuae.us“ i—V em............
Porcelana Ćmielów . . . .
Faot. cuiiru w CńoUorowie 
tie a tr . arersza i—iV tm

Telegramy giełdowe
Warszawa 13 października. (PAT) G iełda w ar­

szaw ska. M ilionówka trans. 1750. 4 i  pół proc. 
Tow . kred , ziem. za  IpU rubli sp rzedaż  230 ku­
pno 22u. 4 i pół proc. T ow . k red . ziem. za  100 
m atek  trans. 57, 57 i pół, 5 proc. m. W arszaw y, 
trans. 225 227 i pół sp rzedaż  235 kupno 225, 
W alu ty : D olary  S tanów  Zjednoczonych trans. 
14050 19200 10375 sp rzedaż  10425 kupno 10325. 
M aiki niem ieckie trans. 3*92 i pól 4 3‘87 i pół, 
Czeki. G dańsk: trans. 3‘90 375  3‘85 sprzedaż
3'95 kupno 375, Belgia trans. 3'85 sp rzedaż  3‘85 
kupno 375, Londyn trans. 45000 46500 46150, 
sp rzedaż  46380 kupno 45820. N ow y Jo rk  trans. 
J0400 10200 10350 sprzedaż 10400 kupno 10300, 
N ow y Jo rk  drobne sprzedaż 10380 kupno 10280, 
P a ry ż  tran s . 750 795 sp rzedaż  794 kupno 786. 

•P ra g a  trans. 355 350 352, S zw ajcary a  trans. 1980 
1940 1960 sprzedaż 1970 kupno 1950. W iedeń 
trans. 0*1375 sp rzedaż  0*13*75 kupno 0*13*00.

Zurych 13 października (PAT) Zamknięcie gieł­
dy : Berlin 0*20 i pói, H olandya 208*80, N ow y 
Jo rk  536 i pól, Londyn 2383, P a ry ż  4072, M e- 
dyolan 22*90,P ra g a  18*30, B udapeszt 0*21 i pół, 
Zagrzeb 2*07 i pół, Sofia 3*45, Warszawa 0*95 I 
pięć ósm ych, W iedeń 0*00*72, A ustryacka korona 
stem plow ana 0*00*80, B ukareszt 3*27.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
ROCZNE W ALNE ZGROMADZENIE LUTNI 

ROBOTNICZEJ odbędzie się w  niedzielę 15 bm. 
o godz. 10*30 rano w  sali Zw. stow . rob., D una­
jew skiego 5. Ze w zględu na m ające się pow ziąć 
w ażne uchw ały, w zyw a się w szystk ich  członków  
czynnych i w spierających o przybycie.

Biuro sp.eflyoy.ne ii Mendelsahn
gęEss ^ o im fn łh a A sk i % t027

psiSi tli« i  miii i io i i  .
Z g la s s e ć  s e  n atęży  2 ro d zcam i.

,™, t  s. ro s i..
Olworsy* KfctNCLŁ&RYS

w  W a d o w ic a c h ,  R y n e k . 10C6
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CENY 0 < 3 Ł 0 a Z £ N :  żwyczajne jna ostatniej stronę) Mkp. 50’—, w rubryce „Nadesłane* Mkp. 160'— w tekśc e rcdakcy.nytn Mkp. 200 —
przed tekstem Mkp. 306.— za wiersz milimetrowy. Drobne ogłoszenia Mko. 40 — za słowo, przyczem pierwszy wyraz

i - , —.—.....—  liczy się podwójnie. Na mniejsze ogłoszenie drobne Mko 400'—. Układ tabelaryczny i liczbowy o z0% droższy.
i. im i ..lwi — i . „ i Do ogłoszeń zagranicznych dolicza się 100% — do ogłoszeń zam ejscowych 50%. — Og oszenia drobne płatne są zgóry.

Ogłoszenia przyjmuje w yłącznie: Powszechne Biuro reklamy „PRASA1*, Kraków, u.ica Karmelicka L, 16, telefonu Nr 2 0 -86.
gdzie też, celem uniknięcia zwłoki należy skierowywać wszelką korespondencyę dotyczącą ogłoszeń.

Monterów
ł pomocników do centralnego 
ogrzewania i blacharza, ślu­
sarza w jednej osobie potrze­
ba zaraz. Jarnuszkiewicz, Krój 
lowej Jadwigi 24. 1021

Zdolnych
czeladników, tapicerskich, o- 
raz praktykantów przyjmie 
natychmiast Zakład Tapicer- 
ski Bardacha, Kraków, Fio­
ryańska 16- 1017

Zgubione |
tymczasowe zaświadczenie s t . ;
leg on sty Offmana Wolfa&pp.' 
Legionów, Warszawa, unie- j 
ważmam. Z n a l a z c a  zechce j 
zwrócić za wynagrodzeniem ! 
pod adrtsem  biuro rekiamy 
„Prasa" Karmelicka Ijjt 1026

( % l h r h n / ę i r z

KORESPONDENCYJNA PRYWATNA SZKOŁA 
iiRZOW W KRAKÓW E, UL. BERNARDYŃSKA L. 13'A. 
(patac nad Wisłą) otwiera wpisy na drugi rok szkolny 
1922/3 na wydzały: 1) maszynowy i 2) elektrotechn- 
czny. Uczy ślusarzy, tokarzy, monterów itp na werk 
mistrzów w miejscach ich zająć przez 1 rok. Ukończo­
nym wydaje dyplomy, potrzebującym szuka posad. Pro­
gramy nauki, opisy zeszłorocznej działalności szkoły wysy­
ła zgłaszającym się Sekretar. Szkoły za nadesł. porta. 1016

Zniszczone
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Gabryel Jaciołek wy­
stawione P. K. U. Kraków, 
unieważniam. 1019Dwóch służących

do posług do przedsiębior­
stwa fabrycznego zostanie 
natychmiast przyjętych. Pier­
wszeństwo m i ją  inwalidzi. 
Zgłoszenia ul. Czarnowiejska 
L. 30, 1 piętro. 1025

Fortepian
kupię. Zgłoszenia z nad. ce­
ny pod adr. I. N. Tarłowska 
5, I piętro. 1018

Zgubioną
kartę demob. na nazwisko 
Marcin Auriga I. P. S. P. 
w Nowym Sączu, unieważnia 
się. 1003

V

Ś w ie t n a  l o k a t a
za pożyczkę 10 lub 12 milionów zabezpieczoną 
na pierw szorzędnej hipotece zw rócę za półtora 
roku  15 względnie 18 milionów. Bliższe inform aeye 
w biurze ogłoszeń Feliksa S tattera, Kraków, ulica 

G rodzka 13, 1015

Zgub.onc;
papiery wojskowe na nazwi­
sko Sobesto Franciszek wy­
stawione przez P. K. U. w 
Krakowie, unieważnia się.

l U . w w U  lYiKp,
dziennie i więcej może zaro­
bić każdy zbierając zamó­
wienia na pokupny artykuł 
artystyczny. Kaucya za kołek- 
cyę 10.000 Mkp. wymagana. 
Zgłoszenia pod .Portrety* do 
Biura ogioszsń Stattera Kra­
ków, Grodzka 13, 1008

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Mogiła Augustyn, wy­
stawione 18 p. p. w Koninie 
unieważniam. 1009

It?
dokumenta w o jsk o w o  na na- 
zwis o Andrzej Guzda, ur. 
w Jagodnilsu pow. Koibuszo 
wa, unieważnia się. 991 j

I W ą g f e l  iis ilii!fiipj 1
ssK zsaa ja  oetailisznis z galarów

ŻEGLUGA POLSKA S. A.
Kraków, RyneK gł. 19. 

i D ostaw a galaram i do w szelkich  m iejscow ości 1 
naa W is.3. g is  i

Unieważniam J
zgubione dokumenta wojsko­
we na nazwisko Adam Pittak 
ur. w Widełce r. 1892. 1013

Zgubione
dokumenta wojskowe na na­
zwisko Blicharz Kazimierz ur. 
w Przyłęku pow. Kolbuszowa 
r. 189*4, unieważnia się. 1012 R ek lam a d źw ign ią  handlu!

© f l

1 „THE POLiSH ECONOMIG MULETIN” 1
I ® 0 0 ®  (P O L S K I B IU L E T Y N  E K O N O M IC Z N Y )
m
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Najbardziej rozpowszechnione, jedyne w Anglii wydawnictwo, pośw ęcone Polsce, 
jej przemysłowi, finansowości i handlowi oraz po i tyce gospodarczej.

Jedyny organ informujący systematycznie opinią angielską o rzeczywistym stanie 
ekonomicznym Polski, jej koujunkturach i perspektywach rozwojowych oraz zdo.uośtyach 
eksportowych.

Najskuteczniejszy i najtańszy organ reklamowo-informacyjny dla polskiego prze­
m ysłu i handlu pragnącego bezpośrednio zainteresować sobą rynek angielski,

„Po ski Biuletyn Ekonomiczny" jest jedyuem pismem czyiywanem  w Anglii i jej 
koloniach przez finansistów, przemysłowców i kopców, interesujących się  Poisuą.
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PRZEDSTAWICIELSTWO NA MAŁOFOLSKĘ

POWSZECHNE BIURO REKLAMY „PRASA
KRAKÓW, KARMELICKA 16.

Wszelkie zlecenia inseratowe i abonamentowe skierować należy 
Ceny oryginalne. tylko do „Prasy". tnforinaeye bezpłatnie.
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POWSZECHNE BIURO REKLAMY
„ P R A S A ”

KRAKÓW, KARMELICKA 16 T E L
«U4

20-86.

NAJWIĘKSZY INSTYTUT DLA PROPAGANDY 
PRASOWEJ W MAŁOPOLSKA. PROWADZONY 
PRZEZ WSPÓŁPRACOWNIKÓW RED. I ADMIN. 
DZIENNIKÓW KRAKOWSKICH. □ PRZYJMUJE 
OGŁOSZENIA DO WSZYSTKICH CZASOPISM 
W POLSCE I ZAGRANICĄ. SPECYALNY DZIAŁ 
SPRAWOZDAWCZY DLA REDAGOWANIA FA­
CHOWYCH SPRAWOZDAŃ DZIENNIKARSKICH 
ITP. PROJEKTY ARTYSTYCZNYCH KLISZ PRZEZ 
WŁASNEGO RYSOWNIKA. TANIA KAŁ KULĄCY A  
CEN. WYKONANIE 2LECEN SCISŁE 1 SZYBKIE.

I

Posiykyśe s„ą spólniK*
z większym kapitałem.

M am  o b s z e r n y  lo k a i  f r o n to w y  przy ruchliwej ulW 
(Dz einica VIII), ewentualnie z współpracą.

Zgłoszenia pod .STOLNIK" do biura ogtoszeń Fel
Stattera, Kraków, Grodzka 13. 1|Ĵ

Ogłoszeni®
I Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie
członków .R obotniczego Stow arzyszenia Spożyć, 
ców Spóidz. zarej. z ogr. odpow. w Chrzanowie 
odbędzie się dnia 22 października (niedziela) o god2- 
10 przedpołudniem  w sali „Tow arzystw a Doffla 
Robotn czego w Chrzanowie" przy ul G runw ald2' 
kiej w Chrzanowie z porządkiem  dz ennym :

1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walne?0 
Zgrom adzenia z dnia 24 w rześnia 1911, jako Zgr0” 
uradzenia członków-założycieli.

2) Zmiana s ta tu tu : ^
a) podw yższenie udziałów  do wysokości 6 09° 

m atek, J
b) wprow adzenie odpowiednich p o s ta n o w ie ń  c° 

do .R obotniczej Kasy Oszczędności",
c) w ykreślenie „Św iata Pracy" jako d ru g ie 0 

organu ogłoszeń.
3/ Rożne.
W razie braku kom pletu odbędzie się W 1?® 

samym dniu II Nadzwyczajne Walne Z g ro m a d z e ń ’ 
czioDkow o godzinę późniei, t  zn. o 11-tej Prze 
południem  w tym  sam ym  lokalu i z tym  samy 
porządkiem  dziennym .
Za Radę N adzorczą: Za Z a rz ą d -

Jan Papuga ( — ) Leopold Heilifl l^j

I SWOSZOWICE
p  (pod K rakow em

I Zakład kąpieli siarczany*#
© nowoodbudowaay i z komfortem urządzony o lf at"

ty od 16 sierpnia dla chorych na reumatyzm > ar*
tretyzm. Opieka lekarska i restauracya na miejsc*1* g 

If  5tg^6TS£a9(a^aS)(a65iŁfe <5C^5tS£ą9<5 * f g g ^

Powiatowa Kasa Chorych w Drohobycz
ogłasza n niejszem

KONKURS
na posadą Dyrektora Kasy*

Od kandydata wymaga się:
1. Obywatelstwa polskiego;
2. praktyki w kierownictwie podobnej instyincytj
3. możliwie prawniczego wykształcenia;
4. curriculum vitae z odpisami świadectw i 10 f arząd 
Posada do objęcia od chwili nadania jej Prz®z . ^gta*

Kasy. Warunki wedle umowy, do której kandyda ^  
nie zaproszony. Podania nieuwzględnione pozosta 
odpowiedzi. Termin wnoszenia podań upływa 
31-X. 1922. .„ -rtfC h

Zarząd Pow. Kasy ch®ry 
1001 w  Drohobyczu*

* * lai. I r o b i h u k  i  S J
CzaraowieisM  ' f

Sklep; ul. Sławko*5**
nap.awia obuwie silnie, tanio i szybko,
9 12  na poczekaniu.
# S g r  Dla młodzieży szkolnej opust.

IN ST Y T U T G  RAPHOLO 6 IQGE
PROF. H. GRALSKiEGO ^

Wydaje oceny en a rak teru i uzdolnień na 
desłanych próbę t pisma oryginalnego ^ ^  paP*fI 
niejszy jest list z kopertą, isany atri11*' toścj zasadni®2 ! 
rze melinijkowanym. Po nadesłaniu n a i. y

1000 Mk. dla H O

Instytutu, Kraków Brod^ka 64J  * r
niedziele od godz. 9-13-

- f f

I Telefony I Centrale „R O Y A L ”  Kraków, Fioryańska 4 9 ,  t e l  1 5 7 7 -
^  ______________           .______________  - .....— . . . . . . „.„-.i.. ...is«srmmi3isaaaemam nmMMMBMMMsaKmS .

R ed ak to r nacz,siny: Gm*! H aeckas. 
N ak ładem  L udow ej Spólitel W yóaw niczct „SaiyrrM* w Krakowie.

JR u la k to r  o d p o w ie d z ia ln y : S te fan  C ^erw ler,T O ^  
GEelonkanił UHlowoi »  Krakowie, U d aatew asi^ - -  - ••


